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Załoga Fabryki Samochodów Osobowych na Żeraniu 

wzywa cały kraj 
do współzawodnictwa dla uczczenia 
34 rocznicy Rewolucji Październikowej

WARSZAWA (PAP). Dnia 1 bm. na w'elkim wiecu budowniczowie i załoga pro 
dukcyjna nowej budowli socjalizmu — fabryki samochodów osobowych na Że­
raniu rzuciła wezwanie do ogólnokrajowego współzawodnictwa pracy dla uczcze­
nia 3< rocznicy Wielkiej Rewolucji Październikowej.

ZSRR i NRD
podpisały układ handlowy

MOSKWA (PAP). W wyniku rokowań 
1 delegacją rządową Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej, które odbywały 
się w atmosferze przyjaźni i wzajemnego 
zrozumienia, 27 września podpisano w 
Moskwie długoterminowy układ o wymia 
nie handlowej między Związkiem Ra­
dzieckim a Niemiecką Republiką Demo­
kratyczną. •

Dążąc do dalszego rozwoju wymiany 
towarowej, strony doszły do porozumie 
nia w sprawie znacznego zwiększenia o- 
brotów handlowych między ZSRR 1 NRD 
na okres 1952-1955.

Jednocześnie podpisano porozumienie o 
współpracy naukowo-technicznej pomię­
dzy ZSRR i Niemiecką Republ. Demokr.

Wspaniała defilada 
m stolicy Chin

PEKIN (PAP). Z okazji drugiej rocz­
nicy proklamowania Chińskiej Republiki 
ludowej odbyła się dnia 1 października 
w Pekinie wspaniała defilada wojskowa, 
połączona z imponującym pochodem nie 
zliczonych delegacji ludności pracującej, 
które zademonstrowały ogromny dorobek 
gospodarczo — kulturalny Chin Ludo­
wych.

O godz. 9 min. 50 przybył na plac prze­
wodniczący Centralnego Rządu Ludowego 
Mao Tse-Tung w otoczeniu członków rzą 
du, powitany burzliwą owacją. 700 -oso 
bowa orkiestra wojskowa odegrała hymn 
„Czerwony jest Wschód".

Sygnałem rozpoczęcia uroczystości 
było 28 salw artyleryjskich. Orkiestra 
odegrała hymn narodowy.

Defiladę wojskową prowadzi) zastępca 
ązefa sztabu generalnego Nieh Jung-czen.

Po defiladzie wojskowej wyruszył 400 
tysięczny pochód ludności cywilnej.

Dzień 1 października by| w Pekinie 
dniem powszechnej radości

Otwarcie wystawy sztuki 
Chińskiej Republiki Ludowej

WARSZAWA (PAP). W dniu 1 bm. w 
Muzeum Narodowym w Warszawie odby 
ło się uroczyste otwarcie wystawy sztu­
ki Chińskiej Republiki Ludowej. Na uro 
czystość przybyli: członkowie Rady Pań­
stwa, wicemarszałek Sejmu — Barcikow- 
ski i dr Henryk Kołodziejski, członkowie 
Rządu RP z wicepremierem Korzyckim na 
czele, przedstawiciele KC PZPR, stron­
nictw politycznych, Komitetu Współpracy 
Kulturalnej z Zagranicą, organizacji spo 
łecznych oraz reprezentanci świata kul­
turalnego 1 artystycznego.

Na otwarciu wystawy obecny był am­
basador Chińskiej Repubuliki Ludowej 
Peng Ming-Chih wraz z członkami amba­
sady.

W uroczystości wzięli udział członko­
wie korpusu dyplomatycznego akredyto­
wani w Warszawie.

Imponujący przebieg 
strajku w Teheranie

PARYŻ (PAP) Jak donoszą z Teheranu 
strajk na znak poparcia polityki rządu 
Mossadika i na znak protestu przeciwko 
mieszaniu się imperialistów brytyjskich 
do spraw wewnętrznych Iranu miał prze­
bieg imponujący.

30 września rano wszystkie fabryki, 
zakłady pracy i instytucje miejskie by­
ły zamknięte.

Przygotowania 
do ewakuacji 
specjalistów brytyjskich 
z Iranu

LONDYN (PAP). Agencja Reutera do­
nosi, źe rząd brytyjski wydał zarządze­
nie, by poczyniono niezbędne przygotowa 
nia dla ewakuacji, najpóźniej w czwartek 
rano, wszystkich specjalistów brytyjskich 
l terenów naftowych Abadanu (Iran po­
łudniowy).

Dla uczczenia Wielkiej Rewolucji, któ 
ra zapoczątkowała nową erę — epokę 
Lenina i Stalina — załoga FSO zobowią­
zała sie przyśpieszyć budowę tej pierw 
szej w Polsce fabryki samochodów oso­
bowych i dnia 7 listopada wypuścić pierw 
szy samochód „M—20 Warszawa".

Wielki wiec załogi zgromadził wszyst­
kich robotników, pracowników technics 
nych i adminstracyjnych.

Przewodniczący Rady Zakładowej ot­
wiera wlec. W prezydium zajmują miej­
sca przedstawiciele KC PZPR, CRZZ, KW 
PZPR, przedstawiciele ministerstwa przemy 
stu ciężkiego, ministerstwa budownictwa 
przemysłowego, przedstawiciele Wojska 
Polskiego oraz czołowi przodownicy pracy 
i racjonalizatorzy FSO.

Na trybunę wchodzą po kolei przoduję 
cy robotnicy, którzy w imieniu poszcze­
gólnych działów fabryki 1 swoim włas­
nym zgłaszają zobowiązania na cześć 34 
rocznicy Rewolucji Październikowej.

Entuzjazm załogi FSO wzrasta w mo­
mencie odczytywania apelu do ludu pra­
cującego całej Polski o podjęcie wielkie 
go współzawodnictwa na cześć 34 roczni 
cy Rewolucji Październikowej.

Wezwanie brzmi:
Do wszystkich załóg robotniczych, do 

wszystkich ludzi pracy w Polsce.
Jesteśmy w przededniu 34 rocznicy Wiel

Pierwsza wyższa uczelnia w Bydgoszczy 
otwarła swoje podwoje

BYDGOSZCZ (b). Pierwsza wyższa u- 
czelnia w Bydgoszczy — Wieczorowa 
Szkoła Inżynierska zainaugurowała wczo 
raj uroczyście rok akademicki 1951-52. 
Na uroczystości obecni byli: J. M. Rektor 
WSI prof. dr. Pischinger, pierwszy sekr. 
KW PZPR Baranowski, wiceprzewodn. 
WRN — Schmidt, przewodn. MRN — 
Maiudziński, przewodn. ZW ZMP — 
Krupka, delegaci UMK — prof. dr. Szar- 
ski i prof. Zacharewicz. Ponadto przyby­
li robotnicy z przodownikami pracy Koś 
cielskim i Sobolewskim na czele.

Po przemówieniu Inauguracyjnym, któ

NAUKA POLSKA WALCZY O POKÓJ I SOCJALIZM

Uroczysta inauguracja 
nonego roku akademickiego 1951/52 y UMK Toruń

WARSZAWA (PAP). W dniu 1 paździer 
nika br. około 124 tys. młodzieży, tj. 
niemal trzykrotnie więcej niż przed woj­
ną, zainaugurowało uroczyście w 83 wyż 
szych uczelniach naszego kraju nowy rok 
akademicki 1951-52. Podczas uroczystości 
inauguracyjnych słuchacze szkól wyż­
szych gościli w murach uczelni członków 
Rządu RP., przedstawicieli PZPR i stron­
nictw politycznych, Wojska Polskiego, 
robotników 1 chłopów oraz reprezentan­
tów organizacji społecznych. Uroczystości 
Inauguracyjne w całym kraju stały się 
gorącymi manifestacjami młodzieży i 
kadr naukowych na cześć Polski Ludo­
wej, przyjaźni ze Związkiem Radzieckim 
i na cześć światowego obozu pokoju.

Nowy rok akademicki rozpoczęło 7 u- 
niwersytetów, podczas gdy przed wojną 
istniało tylko 5 uczelni tego typu.

♦
W dniu 1 października br. w wielkiej 

aułi Collegium Maximum w Toruniu 
odbyły się uroczystości inauguracyjne 
noweq o roku akademickiego pod ha­
słem „Nauka polska walczy o pokoi 
i socjalizm”. W obecności około 1000 
studentów — za stołem prezydałnym 
zasiadł Rektor w tradycyjnych tosyg" 
rtlach swojej władzy, w otoczeniu se­
natu akademickiego. Na sal'i obecni 
byli; przedstawiciel WRN Wróblewski, 
I sekretarz KW PZPR Baranowski, WK 
SD Furman lakową, ORZZ PawlewicZ, 
delegaci Partii i władz masła Torunia, 
organizacji ZMP, delegacje młodzieży 
licealne, i przcdown'kt>w pracy.

Po wysłuchaniu transmisji przemó­
wienia Ministra Oświaty i Szkół Wyż- 

kiej Socjalistycznej Rewolucji Październi­
kowej, która zapoczątkowała nowę erę 
w dziejach ludzkości, erę socjalizmu.

Dzięki Wielkiej Socjalistycznej Rewo­
lucji Październikowej naród nasz odzy­
skał wolność. Związek Radziecki urato­
wał ludzkość od zagłady w czasia ostat­
niej wojny światowej.

Dziś w przededniu 34 rocznicy Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Październiko­
wej — my, załoga budująca fabrykę sa­
mochodów osobowych na Żeraniu w War 
szawie, zobowiązujemy się uczcić tę wiei 
ką rocznicę przedterminowym uruchomię 
niem produkcji. W dniu 7 listopada 1951 
r. przez skrócenie o 54 dni terminu uru­
chomienia wydziałów nadwoziowych i 
montażowego, wypuścimy z taśmy FSO 
pierwszy samochód osobowy M—20 „War 
szawa".

Wzywamy wszystkich ludzi pracy w Pol 
see, ludzi pracy miast i wsi do uczczenia 
34 rocznicy Wielkiej Socjalistycznej Re­
wolucji Październikowej zobowiązaniami 
produkcyjnymi, wzmożeniem tempa poko 
jowej pracy nad przebudową i rozbudową 
naszego kraju, w walce o Pokój i Plan 
6-letni.

Konferencja Labour Parły
LONDYN (PAP) W dniu 1 października 

rozpoczęły się w Scarborough obrady do 
rocznej konferencji brytyjskiej Partii Pra­
cy, w której bierze udział 1,210 delega­
tów reprezentujących 6,192 tysięcy człon 
ków Partii Pracy i związków zawodo­
wych.

re wygłosi) rektor dr. Pischinger odczyta 
no list ministra Szkół Wyższych i Nauki 
Adama Rapackiego, wystosowany do stu 
chaczy Wieczorowych Szkół Inżynieryj­
nych.

Przodownicy pracy Sobolewski i Koś' 
cielski w swych przemówieniach powitał 
nych wyrazili radość, że młodzież robot­
nicza będzie mogła kształcić się w no­
wej uczelni dla dobra Polski Ludowej.

Uroczystość inauguracyjną zakończył 
wykład prof dr St. Jajte pt. „Znaczenie 
i rozwój przemysłu sodowego".

szych Rapackiego ,gfos zabrać Rektor 
UMK prof, dr Korany!. Uwypuklił on 
zadania UMK na polu walki o nwe ka 
dry naukowe i omówił sześcioletni do­
robek UMK — wyrażający się cyfrą na 
dania 78 doktoratów I stopni magister 
skich dia ponad 1000 osób.

Rozbudowa wydziałów, pracowni, bi­
blioteki Idzte w parze z osiągnięciami 
tej miary, jak Zorganizowanie sesji na­
ukowych studentów, po raz pierwszy w 
kraju. Zadania w nowym roku aka­
demickim — to przede wszystkim rea­
lizacja ochwać I Kongresu Nauki Pol­
skiej. Następnie tradycyjną formućką 
Rektor otworzył nowy roik akademicki.

Po prZemówien u przedstawiciela mło 
dzieży, nastąpiło przekazanie prze­
chodniego szllandaru Wojewódzkiego 
Komitetu Obrońców Pokoju. Po Im­
matrykulacji nastąpiła promocja doktor 
ska j do zebrarnych przemówiła przed­
stawicielką robotników Marczyńska. — 
Polską klasa pracująca oczekuje od 
uniwersytetu nowych kadr mćodei i 
twórcze, inteligencji naukowej, towa­
rzyszy w drodze do socjalizmu.

W ramach tej uroczystości dyplomy 
zasług; wręczono 4ó osobom, studen­
tom i profesorom ( zespołowi pracow­
ników biblioteki uniwersyteckiej. Pro-

Zuyżlta cen *e Francji
PARYŻ (PAP) Rząd francuski oglo 

sił dekret, na podstawie którego ce­
ny stali zostały zwiększone o 22% j 
Ceny podstawowych produktów prze’ 
mysłu stalowego podwyższono o 69 j 
proc.

W II rocznicę proklamowania Chińskie/ Republiki Ludowe/ naród 
chiński zjednoczony pod wodzą Mao*Tse*Tuinga manifestował raz jesz> 
cze swe przywiązanie do światowego obozu pokoju.

Na zdjęciu olbrzymie tłumy młodzieży manifestujące na historycz* 
nym Placu Tien An Meu w Pęki nie. (Arch. IKP)

Depesze z okazji święta narodowego 
Chińskiej Republiki Ludowej

Telegram J. Stalina Depesza Prez. RP Bieruta 

do Przewodn. Centr. Rządu Ludowego Mao Tse-Tunga
MOSKWA (PAP) Agencja Tan 

podaj e tekst telegramu wystoso­
wanego przez Józefa Stalina do 
Przewodniczącego Centralnego 
Rządu Ludowego Chińskie) Rę- 
pubkki Ludowej Mao Tse-Tunqa: 
Telegram brzmi:

W dniu M rocznicy proklamowania Chtń 
sklej Republiki Ludowej proszę Was, 
Towarzyszu Przewodniczący o przyję­
cie mych przyjacielskich pozdrowień.

Przesyłam wielkiemu narodowi chiń­
skiemu, Rządowi Chińskiej Republiki 
Ludowej ( Wam osobscie serdeczne 
życzenie dalszych sukcesów w budow­
nictwie ludowo-demokratycznych Chin.

Niech i nadail kzepoie wielka przy­
jaźń Chińskiej Republiki Ludowe, I 
Związku Radzieckiego, trwale gwaran­
cje pokoju I bezpieczeństwa na Dale­
kim Wschodzie.

J. STALIN 
♦

Telegram A. Wyszyńskiego 
do Czou Eą-Lalą

MOSKWA (PAP) Minister 
Spraw Zagranicznych ZSRR A. 
Wyszyński wystosować do pre­
miera państwowej rady admini­
stracyjnej I ministra spraw zagra­
nicznych Chińskiej Republiki Lu 
do we i Czou En-Lałą następujący 
telegram:

Z okazji II rocznicy proklamowania 
Chińskiej Republiki Ludowej proszę o 
przyjęcie dla wielkiego narodu chiń­
skiego | dla Was osobiście pozdro- 
w eń oraz serdcznych życzeń dalszych 
sukcesów w pokojowym budownictwie 
w utrwaleniu niewzruszone; przyjaźni 
między naszymi narodami 1 w walce 
o trwały pokój ne całym świacie.

A. WYSZYŃSKI

rektor prof, dr Czerny dokonać sym- 
bolicznego rozdania oznak SPO. W 
fen sposób podkreślono wagę wycho­
wanie ffizycznego w rozwoju UMK.

Po wykładzie Inauguracyjnym prof, 
dr Passendorfera Zakończono uroczy­
stości inauguracyjne, które stary pod 
znakiem mobitizacji wysięków w kie­
runku wzmożenie osiągnięć naukowych, 
dyscypliny pracy I wałki o pokój.

Kampania cukrownicza rozpoczęta 
Wyprodukujemy ponad milion ton cukru

WARSZAWA (PAP). W dniu 29 września cukrownia Przeworsk pierwsza w Pol­
sce rozpoczęła kampanię cukrowniczą roku 1951-52. W związku z tym wicemi­
nister przemysłu rolnego i spożywczego Inż. Krzyżanowski udzielił redaktorowi 
gospodarczemu PAP wywiadu, w którym omówi) najważniejsze zadania oraz moż 
liwości tegorocznej kampanii cukrowniczej.
Druga kampania cukrownicza Planu 6- 

letniego — mówi wiceminister Krzyżanów 
ski — została rozpoczęta. Stawia ona po 
ważne zadania zarówno przed robotnika­
mi przemysłu cukrowniczego jak i przed 
plantatorami buraka cukrowego.

Po cukrowni Przeworsk, którą rozpo­
częła kampanie 29 września w dniu 1 
października br. ruszyła cukrownia Rejo 
wiec, następnie ruszy Klemensów w o- 
kręgu lubelskim, a później Kraśnik, Ma­
ła Wieś, Michałów i inne cukrownie o- 
kręgów warszawskiego i lubelskiego. Cu 
krownie okręgu poznańskiego, pomorskie 
go i Ziem Odzyskanych ruszą do 10 paź 
dziernika bież. roku. W końcu miesiąca

WARSZAWA (PAP)
Jego Ekscelencja 
Pan Mao Tse-Tung 
Przewodniczący Centralnego 
Rządu Ludowego Chińskiej 
Republiki Ludowej

Pekin
Z okazji drugiei rocznicy proklamo­

wania Chińskiej Republiki Ludowej 
przesyłam Waszej Ekscelencji, Central 
nemu Rządowi Ludowemu i Narodowi 
Chińsikiemu najserdeczniejsza gratula­
cje.

Naród polski z uczuciem podziwu I 
braterskiej przyjaźni śledzi wspaniały 
( wszechstronny rozwój Chińskiej Re­
publiki Ludowej i z głębi serca życzy 
Narodowi Chińskiemu dalszych sukce­
sów w walce o rozkwtt, bezpieczeństwo 
i całkowite ijednoczerr'e Chin.

BOLESŁAW BIERUT
♦

Jego Ekscelencja 
Pan Czu En-L»i 
Przewodnfczacv Centralnej Rady 
Administracyjnej Chińskie) Repu- 
błlkj Ludowe)

Pekin
Z okaujl Święta Narodowego Chiń­

skiej Republiki Ludowej przesycam Wa 
szej Ekscelencji, Centralnej Radzie Ad­
ministracyjne; i Narodowi Chińskiemu 
najserdeczniejsze pozdrowienia.

Rząd i naród polski składa Narodo­
wi Chińskiemu w dmu Jego Święta go­
rące życzenia dalszych wspaniałych or- 
sięgnięć w budowie swej wolnej, sil­
ne, | zjednoczone. Ludowe; Ojczyzny.

JÓZEF CYRANKIEWICZ
Prezes Rady Ministrów Rzp!ifej Polskiej

*
Jego Ekscelencja 
Pan Czu En'Lal 
Przewodniczący Centralne! Rady 
Administracyjne, i Minister Spraw 
Zagranicznych Chińskiej Repu­
blik) Ludowej

Pekin
W dniu Święta Narodowego Chiń­

skiej Republiki Ludowe; przesyłam Pa­
nu, Panie Przewodniczący, serdeczne 
gratulacje i najlepsze życzenia.

State rozwijająca się pofeko-chlńsfca 
współpraca we wszystkich dziedzinach 
wzmacnia więzy przyjaźni łączące na­
sze narody, wzmagając tym samym 
sity światowego obozu pokoju i per 
stępu, któremu przewodzi Związek Ra­
dziecki i Wielki Stalin.

Dr STANISŁAW SKRZESZEWSKI 
Minister Spraw Zagranicznych 

Rzeczypospolitej Polskiej

rozpocznie pracę nowowybudowana cu­
krownia Sokołów. Tegoroczna kampania 
cukrownicza zakończyć się winna ok. 20 
grudnia.

Plan kampanii przewiduje dalsze pod­
wyższenie produkcji w stosunku do roku 
ub. Cukrownia da krajowi w tegorocznej 
kampanii ponad 1 milion ton cukru.

Katastrofa pociągu
WIEDEŃ (PAP). W okolicach 

Muerzzuschlag pociąg pośpieszny 
Wiedeń—Rzym zderzył się z pocią­
giem towarowym. 20 osób zginęło « 
przeszło 50 odniosło rany.
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140.000 rzeszę nowej, ludowej inteligencji wykształcimy w Planie 6-letnim

WIELKI PRZEŁOM Najściślejsze więzy 
łączą naród polski z Ludowym Wojskiem

nastąpi w tempie i jakości kształcenia młodych kadr naukowych 
Skrót przemówienia ministra A. Rapackiego

W dniu inauguracji nowego roku akademickiego — 1 października br. minister 
Szkół Wyższych i Nauki Adam Rapacki wygłosił w uniwersytecie warszawskim 
przemówienie do RektoróMv, dziekanów i profesorów, do młodych pracowników 
nauki, pracowników administracyjnych szkolnictwa wyższego i studentów, w 
którym wskazał na doniosłe zadania, jakie przed nimi stoją.
Minister Rapacki podkreślił na wstę­

pie przemówienia, że nowy rok akademie 
ki. rozpoczynający się w okresie wzmoźo 
nej wciąż wzmagającej się walki o pokój 
całego postępowego świata, skupionego 
dokoła Związku Radzieckiego, w okresie 
gdy naród polski zwiera swe szeregi do- 
Itoła klasy robotniczej i władzy ludowej 
w walce o pokój i Plan 6-letni — stawia 
przed wyższymi uczelniami poważne i 
niełatwe zadania.

„Wyższe uczelnie — mówi dalej min. 
Rapacki — są kuźnią świadomości przy 
ezłych kadr, które decydują o rozwoju 
gospodarki, siły i kultury narodowej.

Plan 6-lelni domaga się od wyższych 
uczelni wykształcenia 140 — tysięcznej 
rzeszy młodych specjalistów, nowej, lu­
dowej Inteligencji.

Już w roku 1952 mamy przekazać go­
spodarce i kulturze narodowej blisko 
pięć razy więcej absolwentów, niż wysz 
koliły ich uczelnie burżuazyjnej Polski 
w szczytowym roku swej działalności: 
1936.

Oczywiście przygotowanie ludzś upusz 
czających uczelnie Polski Ludowej ma 
być pod każdym względem wyższe niż 
absolwentów uczelni burżuazyjnej Polski. 
Dlatego plany studiów i programy naucza 
uia są trudne i napięte. Dlatego wyma­
gają bardzo dużo sumiennej pracy i od 
młodzieży, i od profesorów i asystentów.

6-letni plan kształcenia kadr musi być 
w terminie, w pełni, sumiennie wykonany.

Nie wszystkie jeszcze zadania szkol­
nictwa wyższego ujęte są w cyfry Pla­
nu 6-letniego. W tym roku rozpocznie się 
ua szerszą skalę planowanie pracy na­
ukowo-badawczej.

Trzeba będzie dokonywać tego w sta­
łej walce o pogłębienie i coraz szersze 
stosowanie naukowej metody materializ 
mu dialektycznego — przeciwko burżu-

Inauguracja 
roku akademickiego 
w wyższych uczelniach 
artystycznych

WARSZAWA! PAP). Wraz ze wszystki­
mi wyższymi uczelniami, także wyższe 
rzkoły artystyczne w całym kraju za­
inaugurowały w dniu 1 bm. rok akade­
micki.

Nowy rok akademicki stanowić będzie 
dalszy etap na drodze realizacji reformy 
szkolnictwa artystycznego, polegającej 
aa jego ideologicznym pogłębieniu, oraz 
aa ścisłym powiązaniu sztuki z potrzeba- 
aii narodu zdążającego do socjalizmu.

W 19 państwowych wyższych uczel­
niach artystycznych kształcić sie będzie 
około 3 tysięcy studentów, z tej liczby 
800 na pierwszym roku studiów. Blisko 
60 proc młodzieży rozpoczynającej naukę 
jest pochodzenia robotniczo-chłopskiego.

Inauguracja roku akademickiego w 
trzech wyższych uczelniach artystycznych 
atolicy miała przebieg bardzo uroczysty. 

azyjnemu idealizmowi we wszelkich jego 
formach. Rok, który się rozpoczyna — 
musi przynieść przełom w tempie i jakoś 
ci kształcenia młodych kadr naukowych.

Zadanie to jest przede wszystkim zada­
niem wyższego szkolnictwa.

W roku, któty rozpoczynamy — bi­
dzie trwała dalej przebudowa uczelni i 
wyższego szkolnictwa, rugowanie do re­
szty pozostałości burżuazyjnego, a nawet 
feudalnego i rzemieślniczego ustroju przed 
wojennej wyższej szkoły, walka o nowo 
czesny socjalistyczny typ wyższej uczelni 
Polski Ludowej.

Podołać im możemy w tym roku łat­
wiej, niż kiedykolwiek w przeszłości, 
gdyż stajemy do walki w oparciu o zdo­
bycze, osiągnięcia i doświadczenia lat 
ubiegłych.

Podołać możemy łatwiej, gdyż dzięki 
pomocy radzieckiej nauki i uczonych ra­
dzieckich — widzimy wyraźnie przykład 
socjalistycznego szkolnictwa radzieckiego 
i przykład wielkiej nauki radzieckiej.

Mówca podkreśla następnie wielkie zna 
czeriie ogólnonarodowego Kongresu Na 
uki w walce o pokój i Plan 6-letni.

Rozwijać dalej walkę przeciwko kos­
mopolityzmowi — zatrutemu narzędziu im 
perialistycznych planów wojny i ujarz­
mienia narodów.

Nieść wysoko sztandar godności naro 
dowej, szlachetnej dumy z wielkich po­
stępowych tradycji narodowych nauki 
polskie], z jej wybitnych postaci.

Poznawać dalej i głębiej korzystać a 
doświadczeń i osiągnięć nauki radziec­
kiej, której przodownictwo wyrosło z 
nieugiętej woli służenia postępowi, swe­
mu narodowi i ludzkości, ze stosowania 
w pracy naukowej genialnej myśli Mark­
sa — Engelsa — Lenina — Stalina.

We wszystkim — służyć narodowi, 
sprawie jego niepodległości i rozwoju, 
jego socjalistycznej przyszłości, jego wal 
ce toczonej u boku sil jutra ludzkości.

W nauce i w walce o nauką — pa­
miętajcie o słowach prezydenta Bolesla 
wa Bieruta.

„Od was, uczeni i pracownicy nauki 
polskiej, w niemałym stopniu zależy, 
aby wszystko co w Polsce Się tworzy, 
wszystko co będzie trwałym pomnikiem 
naszych czasów, było przepojone czuj­
ną wnikliwą myślą badawczą, było 
odbiciem szczytowych osiągnięć wie­
dzy ludzkiej.

A potraitmy tego dokonać — pisał 
prezydent Bierut — jeżeli — walcząc z 
zasklepieniem i rozstrzeleniem wysił­
ków — łączyć będziemy indywidualne 
poszukiwania twórcze z pracą zespoło­
wą opartą na wspólnych planach, na 
wzajemnej inspiracji, na nicgasnącej 
pasji badawczej.

Potrafimy tego dokonać w oparciu 
o nowe zastępy młodych badaczy na 
ukowych, w oparciu o niewyczerpane 
zasoby talentów i uzdolnień tkwiących 
w narodzie polskim.

Potrafimy tego dokonać dzięki żywej 
więzi nauki polskiej z pracą milionów 
robotników i chłopów, z twórczą in­
wencją naszych przodowników pracy i 
racjonalizatorów, wynalazców 1 nowa­
torów".
Zwracając się do podstawowej kadry 

uczelni polskich — rektorów, dziekanów, 
profesorów i młodych pracowników na­
uki, min. Rapacki wskazuje »a ich za­
dania: zorganizować, zaplanować, rozwi­
jać prace naukowo-badawczą w wyższych 
uczelniach, coraz lepiej uczyć i wychowy 
wać młodzież oraz kształcić nowe mło­
ta kadry naukowe.

Stwierdzając następnie, że młodzież 
akademicka i jej organizacje mają za 
sobą poważne sukcesy osiągnięte w bli­
skiej współpracy z władzami szkolnymi, 
profesorami i asystentami, minister mó­
wi)

Pomimo tych zdobyczy, nie można po­
wiedzieć, że młodzież zrobiła już wszy­
stko, co jest jej obowiązkiem. Jeszcze 
ibyt często dyscyplina pracy pojmowana 
jest wąsko i mechanicznie — jako pro­
sty obowiązek uczęszczania na wykłady 
i zajęcia. Jest to ważna i absolutnie ko 
nieczna, ale tylko zewnętrzna forma so 
cjalistycznej dyscypliny pracy. Istotą so­
cjalistycznej dyscypliny pracy jest socja­
listyczny stosunek do pracy.

Waszym obowiązkiem jest gruntowna, 
sumienna praca.

Macie wejść w szeregi inteligencji ro­
dzącego się narodu socjalistycznego. Aby 
stać się taką inteligencją— nie wystar­
czy samo pochodzenie z mas pracujących, 
r klasy robotniczej, pracującego cliop- 
stwa, z postępowej inteligencji. Decyduje 
świadomość, oblicze moralno — politycz­
ne.

Rozwijajcie w sobie mądrą i gorącą 
miłość do człowieka, do własnego naro­
du. do wszystkich ludzi na świecie god­
nych tego imienia. Rozpalajcie więc w 
sobie leninowską, mądrą i gorącą niena­
wiść do ludzkiego nieszczęścia, do krzyw 
dy społecznej, do wyzysku, do ciemnoty, 
do zbrodni, do ich przyczyn i ich spraw­
ców.

Uczcie się walczyć — w szeregach. 
Skupiajcie się dokoła przodującej siły 
tej walki — klasy robotniczej. Orientuj­
cie się na jej awangardę, bierzcie przy­
kład z jej wodzów.

Czerpcie wiarę w zwycięstwo i mą­
drość, hart i doświadczenie — z hi­
storii z życia i z historycznej dla ludzkoś 
ci walki kraju Rewolucji Październikowej, 
kraju socjalizmu — kraju Stalina.

„Niech będą w naszych myślach obec­
ni ci, którzy was z zaufaniem i niecier­
pliwością czekają na froncie walki o Po­
kój, o Plan 6-letni, o przyszłość Ojczyzny 
i waszą przyszłość: budowniczowie No 
wej Huty, Częstochowy, Wizowa i tylu 
innych budowli Planu 6-letniego, górnicy 
i hutnicy, robotnicy i przodownicy pracy 
całej Polski — cała polska klasa robot­
nicza, chłopi pracujący, nauczyciele, in­
żynierowie, uczeni, pracownicy umysło­
wi, wasi rodzice i wasi bracia.

Niech żyje Polska Ludowa!
Niech żyje jej Prezydent i pierwszy wy 

chowawca młodzieży polskiej — Bole­
sław Bierut!

WARSZAWA (PAP). 30 września br społeczeństwo szeregu miast entuzja* 
stycznie witało żołnierzy powracających z obozów letnich. Manifestacyjne i ra­
dosne powitania były wyrazem najściślej szych więzów łączących naród polski z 
jego Ludowym Wojskiem.
W Krakowie wzdłuż trasy przemarszu 

oddziałów wojskowych zgromadziły się 
tysiączne rzesze mieszkańców miasta, 
obrzucając żołnierzy kwiatami i wznosząc 
entuzjastyczne okrzyki na cześć obroń­
ców naszej Ludowej Ojczyzny.

Na zakończenie uroczystości wręczono 
przodującym w wyszkoleniu żołnierzom 
wiele cennych upominków — aparatów 
radiowych, zegarków, aparatów fotogra­
ficznych, książek itp ufundowanych przez 
społeczeństwo Krakowa.

W Lublinie do manifestujących na 
cześć wojska tysięcznych tłumów prze-

Spotkanie 
młodzieży akademickiej 
z przedstawicielami WP

WARSZAWA (PAP). Uczucia miłości 
i przywiązania, jakimi darzy cały naród 
nasze Ludowe Wojsko, znalazły swć'j do 
bitny wyraz w czasie spotkania młodzie­
ży wyższych uczelni stołecznych z żołnie 
rzami garnizonu warszawskiego, które 
odbyło się dnia 1 bm. w auli Politech­
niki Warszawskiej.

„Wspaniałe osiągnięcia naszego Woj­
ska będą dla nas bodźcem do lepszej 
nauki" — powiedział m. in., zagajająe 
spotkanie, przewodniczący komisji okrę 
gowej Zrzeszenia Studentów Polskich — 
Jakubczyk.

„Obecność żołnierzy na inauguracji no 
wego reku akademickiego — podkreślił 
przedstawiciel Wejska mjr. Nieszyn — 
jest wyrazem ścisłej więzi łączącej Lu­
dowe Wojsko Polskie z eałym narodem, 
z masami pracującymi miast i wsi, z 
którymi, podobnie jak wojsko, młodzież 
studencka jest najmocniej związana. 

Przyjęcia w Pekinie 
z okazji chińskiego święta narodowego

PEKIN (PAP) Dnła 30 września 
Przewodniczący Centralnego Rządu 
Ludowego Mao Tse-Tung wydał wro 
czyste przyjęcie z okazji drugiej rocz 
nicy proklamowania Chińskiej Repu 
bliki Ludowej. W przyjęciu wzięli u- 
dzial członkowie Centralnego Rządu 
Ludowego, Państwowej Rady Admini 
etracyjnej Chińskiej Republiki Ludo­
wej, członkowie Komitetu Centralne­
go Komunistycznej Partii Chin, przy 
wódcy chińskich partii demokratycz 
nych i organizacji społecznych, przed 
stawicicli ludności stolicy oraz in­
nych części kraju, delegaci Chińskiej 
Armii Ludowej i chińskich ochotni­
ków walczących w Korei, reprezen­
tanci świata naukowego oraz mniej' 
szóści narodowych, zamieszkujących 
Chiny.

W przyjęciu wzięli również udział 
przedstawiciele dyplomatyczni akre­
dytowani przy Centralnym Rządzie 
Ludowym, członkowie Światowej Ra 
dy Pokoju — llja Erenburg i Pablo 
Neruda, delegacje Związku Radziec­
kiego. Polski, Bułgarii, Rumunii, Wę­
gier, Korei, Czechosłowacji, Mongol­
skiej Republiki Ludowej, Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej. Vietnam-

mówili oficer Kuczyński i jeden z przo­
downików wyszkolenia polityczno hojowe 
go szereg. W(. Kubik, który dziękując za 
serdeczne powitanie powiedział m. in.:

„Z miłości do naszej Ludowej Oj­
czyzny pełnimy zaszczytną służbę woj­
skową, wiedząc, że nasz wysiłek jest 
wysoko ceniony przez naród, wiedząe, 
Że nasze rodziny są w tym czasie oto­
czone opieką. Miłość i serdeczna tro­
ska okazywane przez cały naród są 
źródłem naszej siły i naszych osiąg­
nięć".
Po przemówieniach, wyróżniający się 

żołnierze otrzymali od społeczeństwa Lu­
blina cenne upominki.

W Olsztynie, po manifestacyjnym po­
witaniu oddziałów wojskowych na pl. 
im, gen. Świerczewskiego w sali Zw. Zaw 
Pocztowców odbyła się uroczysta wie­
czornica z udziałem przedstawicieli spo­
łeczeństwa i wyróżniających się żołnio- 
rzy.

ZACIĘTE WALKI
na froncie koreańskim

PEKIN (PAP) Dowództwo naczelne Ko­
reańskiej Armii Ludowej w komunikacie 
ogłoszonym w poniedziałek wieczorem po 
dało, że formacje Armii Ludowej w ści­
słym współdziałaniu z oddziałami ochot­
ników chińskich pomyślnie odpierają na 
wszystkich frontach zaciekłe ataki wojsk 
interwentów amerykańsko-angielskich i 
armii lisynmanowskiej, zadając nieprzyja 
cielowi poważne straty w ludziach i sprzt 
de.
Nieprzyjaciel podjął ataki, wspierany 
przez przeszłe 12® czołgów, wielkę ilość 
samolotów i .artylerii, w celu przerwania 
linii obronnych Armi Ludowej,

ekiej Republiki Demokratycznej, d* 
legacje Indii. Barmy. Indonezji oraz 
delegacja ludowa z Pakistanu, a tak­
że przedstawiciele prasy chińskiej i 
zagranicznej. Na przyjęctn obecnych 
było ponad 1.400 osób.

Zebrani gorąco powitali wielkiego 
wodza narodu ehińskiago Mao Tse- 
Tunga.

Przyjęcie odbyło się w ciepłej i 
przyjacielskiej atmosferze.

♦
PEKIN (PAP) Chiński ludowy ko­

mitet obrony pokoju i walki przeciw­
ko agresji amerykańskiej, ogólnochiń 
«ka federacja zw. zaw. i inne orga­
nizacje społeczne wydały bankiet na 
cześć delegacji zagranicznych, które 
przybyły do Pekinu z okazji drugiej 
rocznicy proklamowania Chińskiej 
Republiki Ludowej.

STAI POGODY
W dzielnicach południowych chmurno 
i możliwością przelotnych opadów, na p* 
zostalym obszarze na ogól dość pogod­
nie. Temperatura od 13—18 st
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— Nie pozwólcie mnie, tatulu; komu ślubowałam, tego 
będę albo niczyja.

— Komuś ślubowała, tego nie będziesz, bo ja go ża­
bi ję. Moja musisz być albo niczyja — odpowiadał 
Orlik...“

Ksiądz Sasanek położył książkę na stole i kciukiem 
wygładzał zgiętą podczas czytania okładkę. Doktor 
Orlik podsunął pudełko z cygarami, podał księdzu ogień 
i powiedział z uśmiechem:

— Bardzo zręcznie ksiądz wybrał przykłady z książki. 
Tylko z zabijaniem, to tak łatwo w życiu nie idzie, 
che-che. Ale ja się przecież nie gniewam i panna Tusia 
także, prawda?

Tusia nawet nie odwróciła głowy. Patrzyła przez 
okno na duży plac koszarowy zamknięty z wszystkich 
Btron szarymi blokami. Widziała ludzi niosących chleb, 
margarynę w zielonych puszkach i wiadra z zupą. Każdy 
mężczyzna przypominał Grzegorza. Była bliska płaczu. 
Nie odwracała głowy. Wstydziła się księdza i doktora. 
Wreszcie powiedziała:

— Bardzo ładne, ale takie smutne. — Nic więcej nie 
mogła sobie przypomnieć, a urazić księdza — nie chciała. 
Sasanek skinął głową.

— Trudno coś więcej dodać do słów naszego najwięk­
szego pisarza! Dał nam w swej tragicznej opowieści 
obraz brutalny, ale jakże prawdziwy...! Co tam pad- 
nie, to dla dawnych progów stracone! Ameryka kusi 
bogactwem, pociąga egzotyką, ale prostym ludziom nic 
dobrego przynieść nie może. Kropla, żeby najbardziej 
słodka, zginie w stawie i nikt się jej nie doszuka. Tak 
i człowiek lub kobieta samotna zginą, wynarodowią się 
na obczyźnie. Autor opowiada nam o czasach dawnych, 
ale prawdy, które znajdujemy na kartkach jego książki, 
nic nie straciły na świeżości. To prawdy niezmienne. 
Tak, moi kochani... Nie myślcie, że jestem przeciw 
Ameryce. Każdy naród ma swoje strony dobre i złe. 
Gdybyśmy tam pojechali gromadą, ze swoimi szkołami, 
urzędami i duszpasterstwem, to co innego! Ale tak, w 
pojedynkę — niczego się nie nałyka człowiek, prócz go­
ryczy... Doskonałe cygarko. Dobrze się doktorowi wie­
dzie, siedemdziesiąt pięć centów sztuka. Znam, znam,
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ani porównać do niemieckich. Ale jak dobre, to i 
drogie.

— Narzekać byłby grzech, ale pracy mam dużo, sam 
ksiądz wie najlepiej. Chciałbym od razu szkołę po­
stawić na nogi, a to nie idzie łatwo. »

Ksiądz Sasanek przyglądał się bardziej obrączce na 
cygarze i zerkał na książkę leżącą obok popielniczki. 
Myślał, co by powiedzieć teraz Kieszkównie. „Wzru­
szyła ją lektura. Pewnie, niezbyt to odpowiednia po­
wiastka dla panny, ale — przecież przeszliśmy wszyscy 
wojn^!“

— Moje dziecko — odezwał się półgłosem, jakby w 
obawie, że spłoszy nastrój — zachowaj tę książkę na 
pamiątkę. I weź pod rozwagę i serca i umysłu słowa, 
które w niej znajdziesz. Niejedno będzie ci bliskie.

Tusia podniosła głowę i cicho podziękowała. W za­
czerwienionych oczach dziewczyny tyle było smutku 
i cierpienia, że ksiądz zaniepokoił się szczerze. Jakże 
zmieniła się od wyjazdu z Paryża! Jeszcze w drodze 
do Heidelbergu śmiała się pogodnie z byle żartu i opo­
wiadań Orlika. Później, gdy została urzędniczką w „Ko­
mitecie Obozowym", straciła i humor, i wesołość. Naj- 
niespodziewaniej wpadała w zadumę, nie odpowiadała 
na pytania, przestawała widzieć i słyszeć otaczających 
ją ludzi. Na twarzy, pod pozornie zdrową opalenizną, 
ksiądz Sasanek dostrzegał smugi i cienie, ślady praw­
dziwej troski równie groźnej dla ducha, jak choroba 
dla ciała. Ksiądz Sasanek postanowił wyleczyć Kiesz- 
kównę z choroby serca. Widział w tym korzyść dla 
dziewczyny i swoją zasługę dla narodu.

— Wiem, dziecino, że znów myślisz o nim. Ale, do­
prawdy, szkoda łez twoich i serca... — Ksiądz umilkł 
nagle i poczerwieniał. Wpatrywał się w swoje kolana. 
Wciąż nie mógł się przyzwyczaić do krótkich szortów 

i do koszuli z zawiniętymi rękawami. Lato było upalne 
i wszyscy alianccy kapelani tak się nosili. Ksiądz Sa­
sanek nie znajdował w tropikalnym ubraniu nic nie­
stosownego, lecz mówiąc szczerze, czuł się w nim nie­
zręcznie. Więc i teraz podniósł ukradkiem rękę i do­
tknął palcami trójkątnych kawałków fioletowego 
sukna przyczepionych do kołnierza koszuli. Wyczuł 
metalowy krzyżyk i uspokojony podjął przerwaną na 
chwilę myśl:

— Jaskółka to już Amerykanin, choć z polskiej krwi 
i jak mówiłaś podobno katolik. Na pewno jest obcy 
nam duchem. Cóż tobie po nim! Ty nie przywykniesz 
do jego świata i on nie przylgnie do tego, «o tobie bli­
skie i drogie. Powtarzam, nie jestem przeciw Ameryce. 
Nie powiedziałem i nie mówię, że Grzegorz Jaskółka t® 
człowiek zły, ale nie mogę dojrzeć szczęścia dla ciebia 
za oceanem.

— Teraz to nawet ojciec święty trzyma z Ameryką —• 
odezwał się Orlik, by okazać swą bezstronność.

— To w polityce, doktorze, tylko w polityce! — Ksiądz 
Sasanek sięgnął po cygaro.

— A przecież wiemy, że polityką Watykanu kieruje 
sam Duch święty. — Orlik pochylił głowę. Sasanek 
spojrzał spod oka na doktora i rzekł tylko:

— Ba! — Po czym podniósł się, wziął rakietę i po­
żegnawszy .się wyszedł z biura. Na podwórzu czekał 
samochód z napisem CHAPLAIN na szybie. Ksiądz Sa­
sanek usadowił się koło kierownicy. Ruszyli szybko 
w stronę kortu tenisowego, na którym czekał już ame­
rykański pastor.

Orlik stuknął palcem w papiery i podszedł do Tusi. 
Podwórze było puste. Ludzie pochowali się w blokach 
i jedli obiad.

— Panno Tusiu, niech pani odpocznie. Mam tu parę 
listów, ale napiszę je sam. Pani dziś głowy nie ma do 
pracy, a ja to rozumiem. — Orlik wyciągnął rękę i chciał 
objąć dziewczynę. Rozmyślił się jednak i tylko podra­
pał podbródek. „Niech czuje, że jestem wyrozumiały 
i ludzki człowiek" — pomyślał. Uśmiechnął się pogod­
nie i powrócił za biurko. Tusia odpowiedziała wymu­
szonym uśmiechem i poszła do swego pokoju.
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%»of<oło świata

0 nowy charakter wyższych uczelni
Polityka dolara

mania wysokiego poziomu naukowego 1 wyższej uczelni? Śmiało rzec można 
rozbudowano nader rygorystyczny sy- ] nic, prócz nazwy. Tę ramę wypełniła 
stem egzaminów pracowni i praktyk । nowa treść, związana z dzisiejszym 
wakacyjnych. Student kończy I stopeń i życiem narodu w jego ustroju repu"

> W czasie nie do po­
jęcia krótkim, Ministerstwo Szkół Wyż­
szych i Nauki, przy współudziale na­
ukowych i administracyjnych pracowni 
ków wyższych uczelni i przy czynnym 
zainiterescwaniu młodzieży akademie* 
kiej, dokonaćo gigantycznego wprost 
dzieła. Wszyscy pracowali z zaparciem 
dosłownie dniem i nocą, przy wytę­
żeniu najlepszych, nieraz ostatnich sił, 
dla dobra narodu, dla jego lepszej 
przyszłości, dla zagojenia strasznych 
ran zadanych prZez najeźdźcę hitle­
rowskiego, dla włączenia Polski w in­
ternacjonalne współzawodnictwo, i— 
równorzędnym po z omie.

Członkowie starszego pokolenia, 
którzy ukończyli wyższe uczelnie 

, przed wojną, większość społeczeństwa, 
która zna je ze słyszenia tylko, na ,

ą>odstaw,e starych i już nieaktualnych i uzyskując dyptam I stopnia o charakte | bfiki ludowej.
inicftmacjj, ma o dz"i'.|ejszym chairakte 
rze wyższych uczelni na.bardziei' te-"- 
szywe i przestarzałe wyobrażeni*. , 
Średniowieczny uniwersytet był rodza­
jem związku zawodowego, „univensttas ( 
schoterum ac protessorum", spoceczno* , 
idą studentów i profesorów", mającą , 
na celu obronę przywilejów . vezesnej , 
pracującej inteligencji przed przemocą , 
feudałów i kleiru. W XIX w. uniwersy ( 
teł stał się narzędziem walki klasowe; ( 
ku obronię burżuazji a ekspansji ka- । 
piteąu. W Związku Radzieckim i w pań ( 
stwech demokraci-i ludowej wyższa u" . 
czelnia przekształciła się, przęksZtaćca , 
sę w olbrzymi zakład produkcyjny zor 
gęntizowany na tych samych zasadach 
co zakłady produkujące wytwory ma­
terialne: stal, cegłę, środki lecznicze, 
łkiąnisny Wp.. Zasady i metody te same, 
tylko rodzaj produkcji inny: umysłowy. 
Mateaięlni* blorąc, można by .powie­
dzieć, że nowy łyp wyższej uczelni, za 
pomocą nader skomplikowanego kilku 
iełnietgo procesu wytwórczego, pro­
dukuje dyptamy. A zaś dyplom wyż­
szej uczelni, to nic innego jak pań­
stwowa gwarancja wysoko gatunkowe­
go swoistego iproduk+u, jakim ijęsś fa­
chowo wykwa'lif i (kowany a wyspecjali­
zowany w wielu kierunkach pracow­
nik umysłowy, niezbędna kadra wszel­
kiej nowocaesnęii pracy wytwórczej. 
C , prZez wyższe uczelni* produkowani 
epecjeliŚ®, są dwojakiego -rodZęju.

te Jedni z nidi, jak np. architekci, che- 
Wmicy, rolnicy ńtp. pracują wprost i bez­

pośrednio nad ujaTzmleniem natury dla 
dobra ludzkości), drudzy, pośrednio, 
jak np. naiucZycteto, teoretycy nauk, 
badacze naukowi, socjolodzy, praw­
nicy ftp. pracują bądź nad kształtowa­
niem i organizowaniem „surowca" ludz 
kiego, bądź nad teorią i metodami 
nauk, co z kolei umożliwi bezpośred­
nia pracę nad ujarzmieniem sił przy­
gody ś nad kształtowaniem materiałów. 
Lenta i Stalin udowodrfik nad wszel­
ką wątpliwość nierozerwalny i przyczy­
nowy wzajemny związek leorił i prak-

* tyki, nauk, z żyjącym azścwtekiem i 
jego produkcję. Nauka jesił najpotęż­
niejszą bronię świadomego ludu pra­
cującego w (jego zwycięskim pocho­
dzi* ku pełnej ludzkości. Uczony i 
robotnik to dwa równorzędne i nie­
zbędne bieguny motoru 'oołecznego. 
Bez teorii naukowej wytwórczość byia 

. by chaotyczną, po omacku btadzącą 
empirlą, bez rozmachu, berz jasne,j ll:in»f 
rozwojowej, partactwem kręcącym się 
w kółko. Al* z drugiei strony, bez 
mhionowych rzesz (robotniczych, (na­
ukowcy sialiby się wneł wiatraczkami 
kręcącymi się w próżni, i rychło po" 
padllby we wszelkie zboczenie zawi* 
sranej w nicości dekadencji. Ta funk­
cjonalna zależność nowej wyższej u- 
cZęlrri od imperatywu prcktykii wyraża 
ste ijęJ ścisłym związaniem z narodo­
wym planem gospodarczym. Tema­
tyka prac wyższych uczelni wszelkich 
typów zostete uzależnioną bezpośred- 

ęno lub Związana z potrzebą gospedar 
k ekonomicznej ozy kulturalnej. Z dru 

. g ej strony, uczeni uniwersyteccy wcho 
, dzą w kontakt z tak dodatnim a potęż- 
~ . nym ruchem racjonalizatorskim, sze­

rzącym S',ę w warstwach pracującej in­
teligencji i robotników, są jego dorad­
cami teoretycznym1, iecz i niemniej ko 
rZysłają w swych pracach w nauczą- 
niu z jego suges'fli, inspiracji j wy" 
pików. Tek Istotne związana z ży­
tem narodowym wyższa uczelna, stała 
s’ę lego niezbędnym ogniwem, no wię 
ce podstawą jego wszelkiej fw* iczej 
prący, przesfiz-ra być elitarną „wieżą 
z kości s-'oniewej", zbyt często sto­
jącą dawniej na margines* społeczeń 

» ętwia jako rodzą i kosztownego a nie­
użytecznego klejnotu.

Ten związek z p-akłyką oraz zapew- 
nięnśe uczelni nowego sktadu socjal­
nego przez nasilenie je: elementem 
chłopske-robotatozym ii tatęłigenciko- 
praeuijącym, przyprowadził w konse- 
kwencji do zasadniczych zmian pro­
gramów sfudów. Stąd nowa ich dwu 
stopnicwość, której podlegffią niemal 

ę wszystkie kierunki. Te drtełą się na 
studia I stopnia, przeważnie trzyletnie, 
o charakterze Zawodowym fachowym, 
któ-ego celem jest dostarczyć wszyst" 
k’m kierunkom gpspoęfenk) ekonomfcz- 

* nei ; kulturalnej niezbędnych, wysoko 
wykwalifikowanych kad- umystowych. 
Cechuje te n stopień (zmirtolszen'e zta'cre 
su matecęto naukowego i podkreśle­
nie elementu ćw erentowego. 
to profesor ów do p1' 
nerenda mateda’u 
bęzwZgtednępo jego wyczecpa’' - *■ w 
p-zenhanym czasie ' wym'«-.ze. Zmu­
sza 'eh też do radvka'n1 
n-ętod dvdakt yc z n wdh.

P’ ogram nauk

rze zawodowym.
Drugim czynnikiem tej w ęźby wyż" 

sz*i uczelni z narodową gospodarką, 
jest system m.ędzyminlstera!ne< komi sji 
przydziału absolwentów wyższych u- 
częini do pracy, która na podstawie 
wskazań Państwowej Komisji Planowa" 
nia Gospodarczego, przydziela absol­
wentów, ziącaz po uzyskairtiU dyplo­
mów I stopnia, do pracy w zakładach 
produkcyjnych lub kułtuirainych itp. — 
Drugi stopień studiów — na tych kie­
runkach gdzie istnieje dwustopniowość 
— na który przeznacza się do jednej 
(trzeciej najlepszych studentów, koń" 
czących I stopień, w studiach przeważ 
nie dwuletnich, ma na celu przygoto­
wanie badaczy naukowych i teorety­
ków lub p-aktyków o 'najwyższej kwa* 
I'lfikacji, których karierę naukową koro­
nuj* doktorat danej nauki.

Logicznym koretatem związana z zy 
ciem narodowym w republice ludowej 
dążącej do soojaSzmu, jest wprowa­
dzenie na wyższe uczelnie, tak jak do 
wszystkich zakładów pracy fizycznej w 
całym państwie — zasad social'stycznej 
dyscypliny pracy. Dawniej ,,wojny
obywatel akademicki" siwiał nieraz 
przez 10 a nierzadko 15 lat na uczelni, 
studiując pilnie knajpy, dancingi 
czerpiąc gorliwie z kieszeni papy. Na 
wykłady chodził lub nie „wed.e woli , 
egzaminy zdawał a raczę' n e zdawać, 
kiedy mu się chca-ło. Dz ś musi skoń­
czyć studia w czasie ni* dłuższym niż 
pi Zapisany, na wykłady i ćwiczeń a 
musi uczęszczać, bo n:e zostań,e do­
puszczony do egzaminów, egzem ny 
mus- zdawać w przepisanej ilości ,1 
czasie. Skończyła się „zśota wolność" 
akademicką, niesławnej pam'ęc' która 
iyle miliardów kosztowała majątek na­
rodowy.

Nesłychani* rozbudowany system 
stypendiów } domów akademickich u- 
możłiwia rzeszom niezamożnych stu­
dentów kończeni* w przepisanym ęza- 
sie studiów akademickich.

Cóż więc zosteko z dawnego typu

rzemieślnik 
WSPÓŁBIIDOWNIEZYM 
POLSKI 
SOCJALISLYCZNEI

Bezzwłocznie po zakończeniu wojny 
światowej amerykańscy businessmani z 
Wall Street przystąpili do opanowania 
przemysłu Japonii i Niemiec pozysku­
jąc dla swych celów miejscową bur- 
źuazję zainteresowaną w częściowym 
nawet utrzymaniu w -swych rękach bo­
gactw tych krajów I dalszym prowadzę 
niu, pod patronatem USA, polityk 
sprzecznej z interesami mas piracu.ą 
cych Niemiec i Jęponj,

Już z końcem 1950 r. monopole USA 
posiadały w swych rękach teką ilość 
akcji, które umożliwiały im pełną kon­
trolę 54 największych firm japońskich, 
a w trzecim kwartale br. 90 proc, wiel­
kich trustów’ jaiP'Odskich zna;dowaro się 
pod bezpośrednim czy pośrednim kie­
rownictwem Wall Street. Cr-'oic inwe­
stycji amerykańskich w Japom: os:ągnę- 
ła 3 i pól miliarda dolarów, a więc 80 
razy więcej n ż w r. 1936. Przemysły: 
chemiczny, elektrotechniczny, naftowy, 

na | ceramiczny, tekstylny i budowy okrę­
tów znajdują się pod pełną kontrolą

Włocławek produkuje
talenty i talerze

W Muzeum Ziemi' Kujawskiej we Wio 
cćąwku można oglądać bardzo -ądn* 
wyroby z fająosu.Są to ręczne mało 
wenę talerze. Oprowadzając/ opowie 
chętnie historę ich wyrobu. Jest cieką 
wą...

Malowane' ręcznie talerze, które aro 
madz* skrzętnie Muzeum, są pochodzę 
nia przemysłowego. Powsteją one we 
Włocławskich Zakładach Fajansu. Zo* 
rientowany w produkcji wie, że Istn e- 
ją trzy sposoby malowana wyrobów 
fajansowych. Odbywa się to sposobem 
mechamoznym przez powlekanie szablo 
nów farbą i odc'skanie wzorów na 
półfabrykacie (tak zwany biskwit), dro­
gą natryskiwania farby prZez szablon 
i przez ręczne malowanie półfabryka­
tu. Dopiero potem farbę pokrywa się 
szkliwem. Ten trzeci sposób malowa­
nia talerzy otwiera szerokie możliwo­
ści dla zdobnictwa artystycznego, do 
wprowadzenie regionalnych motywów 
ludowych Trzy tata temu w Muzeum 
we Włocławku urządzono wystawę 
sztuki (udowej na którą malarki z Wio 
oławskich Zakładów Fajansu przysłały 
swoje talerze. Od tej pory problem 
żyte, produketa slwarZa sobie szenok.e 
możliwości* zbytu, uzyskała poparcie 
władz, oparta już jest na bogatym do­
świadczeniu i wyszkolonych kadrach

Usiłowania zastosowania zdobniczych 
motywów ludowych do produkcji prze­
mysłowe] miały początkowo charak­
ter próbny. Na pokaz do Muzeum 
przysłano naczynia malowane w ra­
mach konkursu, laki urządzta fabryka 
dla malarek. Kolejno zorganizowano

kurs, na którym przeszkolono ptacow 
nice ma'am'. Eksponaty były już cie­
kawsze. Właśnie te talerze ogląda­
liśmy w zbiorach Muzeum. Są tam 
wzory rzeczywiście godne uwagi, młe, 
swo skie, odpowiadające wymaganiom 
re glona'i z mu i ludowość.. Niektóre z 
tych wzo:’.w świadczą o wysokich u- 
zdolnientach artystycznych. Myśleliś- 
my sobie: kobiety te są artystkami, 
wado je ctailej szkolić.

Tak też się stało. Ostatnio mini­
sterstwo zorganizowało kurs dla ma­
larek Wrocławskich Zakładów Fajansu. 
Wzięło w nim udz'ec siedemnaście 

kobiet. Rezultaty przekroczyły wszyst­
kie oczekiwana. Pod kierownictwem 
doświadczonych ptasłyków rozwinęła 
się inwencjo twórcza tych robotnic. O- 
kazalo się, że są wśród nich talenty 
dużej miary, talenty samorodne, dojrzę 
walące szybko, panujące nad motywem 
zdobniczym 
nice Zofia 
czyńska i 
wzorów do
stołowych, salaiłerek iłd. Osiemdziesiąt 
sześć z przedstawionych do konkursu 
wZorów — zatwierdzono do produkcji.

Gdy nabędziemy Już estetyczne, her 
monljne w swoich barwach i motywach 
talerze, pamiętajmy, że nie jest to byle 
tandeta, że każdy z tych młych wzo­
rów opracowany jest prZez robotnice 
artystki, (kz)

wszech strono'*. Robot* 
Waćęs, Zajkowska, T rosi" 
lone opracowały kifkasęt 
maJowanta teterZy, naczyń

W Toruniu otwarto

USA. Cyfry te i takty tłumacza dobita 
nie politykę USA wobec Japoni i w-raś 
clwe znaczenie separatystycznego po­
koju z Japonią ochraniającego wyłącz­
nie gospodarcze i polityczne interesy 
USA w Japonii.

Podobnie wygląda sytuacja w Niem" 
cZech Zachodnich. 171 trustów amery­
kańskich nabyto poczynając od roku 
1945 wękrszość akcji 278 wielkich 
firm niemieckich. W roku 1947 
konscicium metalowe Zagiębia Ruhry 
grupujące 26 największych fabryk 
o -ącznei produkcji wynoszącej 
86 proc, cała i produkcji Zagłębia, 
przeszło w ręce Amerykanów. Biała 
Księga ogłoszona esteto o przez rząd 
Niemieckiei Republiki Demokratycznej 
ujawna, iż Rockefeller poczyni? Znacz 
ne owestycje w niem eckim przemyśl* 
naftowym, Generał Motors i Ford w 
przemyśle samochodowym a General 
Electric w niemieckim przemyśle elek­
trycznym. Wg pisma Economic Notes 
inwestycje amerykańskie w przemyśl* 
zachodnio-niemieckm wynoszą cztery 
miliardy dolarów. Równocześnie w.el- 
ki przemysł amerykański wymógł ne 
rządach państw zachodni c-europe;sk ch 
prawie całkowite zrzeczenie się repa­
racji niemieckich, pokrywanie niem ec 
k ego deficytu przez Europejską Unię 
Płatniczą oraz otwarci* granic dla pro 
dukcji przemysłu niemieckiego. Dzięki 
takiej po!’tyce wZrosJe produkcja Nie­
miec Zachcdnch l Japonii — a miano 
wicie produkcja niemieckiego przemy-* 
słu chemicznego jest wyższa aniżeli w 
r. 1936 o 47 proc., mechanicznego o 
54 proc., elektrycznego o 220 proc. 
W Jaoonii w stosunku do przeciętnej 
z lat 1932—36 produkcja przemysłu 
elektrotechnicznego wzrosła o 202 
proc., metali żelaznych o 144 proc., 
metałl neżelaznych o 185 proc., prze­
mysłu chemicznego o 144 proc. lid.

Tak gwałtowny rozwój przemysłów 
tych krajów nie jest rozwojem zdro­
wym a przeciwnie — rozwojem, szfucz 
ni* finansowanym j podyktowanym nie 
względami konsumpcji pokojowej * 
przestawieniu przemysłu n* produkcję 
wojenną. Harriman Zapowiedztał ostat­
nio dalsze 
mieckiego 
wysokości 
Japonii w 
terów.

Rzecz proste, ź* ta polityka wpływ* 
katastrofalnie na sytuację gospodar­
czą państw bloku atlantyckiego, które 
są powolnymi narzędziami w 
amerykańskich 
tyków.

Pierwszymi 
są we Francji 
kn ęcię 70 kopalń i bezrobocie 77.000 
górników, spadek eksportu francuskie­
go do Niemiec o 20 proc., unierucho­
mienie niektórych stoczni wobec spad­
ku zamówień okrętów o tonażu prze­
szło 46 tysięcy ton itd. Analogiczne 
objawy obserwujemy w gospodarce 
innych krajów paktu atlantyckęgo. 
Jest rzeczą oczywistą, ił państwa za­
chodnio-europejskie mogłyby wyjść z 
tego impasu gospodarczego jędynl* 
pod warunkiem rozszerzenia wymiany 
handlowej z ZSRR i krajami demokra­
cji ludowej. Polityka amerykańska 
oznacza bowiem dla krajów bloku 
atlantyckiego nieuchronną ru'ną ich 
»ySternów gospodarczych i szybką, co­
raz szybszą penetracją reakcyjnych i 
odwetowych Niemiec i faszystowskiej 
Japonii dawnych rywali na 
światowych,

kredyty die rozbudowy nie- 
przemyski wojennego w 

7,5 miliarda doterów i dra 
wysokości 2 miltondSw dec

przemysłowców
rękach 
i pofi-

politykirezultatami łoi 
takie fakty jaik np. Łam-

Tadeusz Gout.

rynkach
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Biblioteka i pracownia w nowoolwar tym Collegium Physicum w Toruniu.
wanie gmachów: Biblioteki Uniwer-1 tektoniczny budowli sporządził dzie-
•ss leckiej. Collegium Cliemicuni i i kan Narębski.
obecnie Collegium Physicum. Inwe- Prof, dr Jabłoński zaznaczył we 
stycje te są świadectwem troski Rzą- [ wstępnym .przemówieniu, że pierw- 
ru o rozwój nauki, a fizyki w szcze- j szy etap w organizacji ośrodka fi- 
gólności. Przybyli na uroczystość j 'r~—— fr„;_
goście udali się do auli zakładów, ' wersytetem.

W Toruniu orlby 
ło się uroczyste 
otwarcie nowego 
gmachu Collegium 
Physicum, którego 
budowa Uwala 

| trzy lata. Nowy 
i gmach o kubatu- 
J rze 26 tysięcy me­

trów sześciennych 
— przystosowany 

został w sposób nowoczesny do po­
trzeb zakładu. 7

lży ci aj
ZS

zycznego w Toruniu jest poza Uni- 
___ ...__  W drugim etapie na­
leży pomyśleć o postawieniu na wła­
ściwym poziomic biblioteki nauko- 

___ i._____ o .__ wej, pracowni naukowych, wyposa- 
PZPlR ob. GuzTołek, rektora prof, dr | żenie gmachu w brakujące urządze- 
Ko.lankow'śkiego, prorektora prof, dr I nia. Collegium Physicum pomieści 

Znajdują się tu pięk Czernego, dziekana prof, dr Zacha- również Zakład Matematyki. W imię

gdzie powołano prezydium w oso­
bach: Rektora, przedstaw iciela MRN 
dr Skopowskiego, przedstawiciela KM

rektora pro-f. dr i 
u4łvm ,________________________________ prof, dr Zacha-
ne pracownie fizyczne i między in-i re wieża, prof, dr Jabłońskiego, przędjniu robotników życzenia owocnej

■, —- — i . tcd d_j„ : r» i nauki złożył (przodownik Błaszak. W

downik w nauce BalcerZyk, który za

stawiciela ZSP Rady Naczelnej Le- 
r__j__ wandowskiego,

Na pracownie naukowe prze- i ZMP Krupki, 
’ Zakład posiada przy budowie 

warsztaty. U ’ 
br. czynne tu ;___ c

doświadczalnej,; dowy 
mechaniki teo- < ’ '

nymi aula wykładowa mogąca po 
mieścić trzysta czterdzieści studen 
tów. ’ _ , 
znaczono 12 pokoi.

Zmusza I własną elektrownię i
•g-ąmewego ogra i dnia 1 października 
naukowego i do | będą katedry fizyki 

fizyki teoretycznej i 
retycznej.

• Uroczystość zagaił

przewodniczącego I imieniu studentów przemówił przo 
przodownika pracy j downik w nauce BalcerZyk, który za 

__  __ gmachu Błaszaka. W pewni! zebranych, że młodzież po- 
Od przemówieniach podkreślono wielkie dejmie współzawodnictwo, zredukuje

ze.
o-wbudewv

Ś-IC’ CCI - 
’d»-'xjic?nyrhecwtnv

ąfate ogólne podwe'Cv po' ‘yppne 
społeczne naukom fachowym. Dla ułnzy

rektor UM<K 
prof, dr K. W. Koranyi. .Witając 

; siódmy rok pracy na UMK Rektor 
i podkreślił sukcess budownictwa nau 
i kowego w Toruniu i-kolejne powsta

zasługi organizacyjne inicjatora bu- do minimum odsiew, włączy się z ca 
1 gmachu prof, dr Kolankow-|>łym entuzjazmem we front pracy i

skiego, inż. inż. Awgula. Jagnuszew- 
skiego, Zytyńskiego, Gadzińskiego, 
majstra Czarneckiego i załogi robot­
niczej. Ręce do tej budowy przyło­
żyli również uczniowie licealni, z kló 
rych wielu podejmie już w tym ro­
ku studia fizyczne. Projekt archi-

j pokoju.
Po uroczystości w nowym budyn- 

I ku — kolumny młodzieży akademie 
kiej przemaszerowały przez miasto 
do .pomnika Mikołaja Kopernika, 

- i gdzie złożony został wieniec
- i ' (Kryś)

Samoloty 
,zbierają" bawełną

Szerokie zastoso- 
~ wanie przy sprzę­

cie bawełny znaj- 
~ dą w roku bieżą­

cym w ZSRR sa­
moloty radzieckie- 
go lotnictwa cywil 
nego.

Samoloty opylać będą specjalnym 
roztworem chemicznym plantacje ba 
wełny, powodując opadanie liści z 
krzewów bawełnianych. W ślad za 
samolotami ruszą na pole kombajny. 
W roku bieżącym samoloty zastoso­
wane będą we wszystkich obwodach 
ZSRR zajmujących się uprawą ba­
wełny i opylą obszar 4-krotnie więk­
szy niż w roku ubiegłym. Zastosowa 
nie samolotów i kombajnów przy 
sprzęcie bawełny zaoszczędzi kołcho­
zom i sowchozom setki tysięcy dnió­
wek roboczych.
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7 pływackich rekordów Polski

NRD-Polska
Pierwsze międzynarodowe spotkanie pływaków Niemieckiej Republiki Demo- - 

kratycznej 1 Polski zakończyło się zwycięstwem zawodników NRD 117:101. W 
konkurencjach męskich zwyciężyła Polska «1:«, natomiast pływaczki polskie 
uległy 40:00.

W spotkaniu z NRD, która na XI Akademickich Mistrzostwach Świata zajęła 
drugie miejsce za Węgrami, pływacy polscy wypadli dobrze. Potwierdzeniem do­
brego przygotowania pływaków polskich 1 ich ciągłych postępów jest 7 nowych 
rekordów Polski, które ustanowiono w czasie dwudniowych zawodów.

Gotfryd Gremlowski
Drugi dzień zawodów przyniósł 4 nowe 

rekordy Polski. Pierwszy rekord w tym

dniu ustanowiła Dzikówna na 400 m st. 
dow. kobiet, uzyskując czas 5:50,9.

W wyścigu tym prowadzenie objęła ml' 
strzwni NRD — Grossmann, na finiszu 
udaje się zwiększyć odległość dzielącą ją 
od Dzikówny 1 kończy wyścig w czasie 
5:44,5, 2. Dzikówna (Polska) 5:50,9 (nowy 
rekord Polski), 3. Andreas (NRD) 5:52,7, 
4. Kowalewska 6:02,6.

Wyścig l&o m st grzbiet, kobiet zakoń-^ 
czył się niespodzianką dla pływaków 
NRD, bowiem faworytka Teuscher zajęła 
trzecie miejsce, dając się wyprzedzić 
Schneider 1 Koreckiej. Korecka, mimo 1 
zajęcia drugiego miejsca, ustanowiła no- i 
wy rekord Polski, osiągając czas 1:26,7, I 
tj. o 0,2 sek. lepszy od poprzedniego re­
kordu. 1. Schneider (NRD) 1:24,3, 2. Ko-| 
recka (Polska) 1:26,7, 3. Teuscher (NRD) 1 
1:27,9, 4. Fijałkowska 1:28,8.

Wynik osiągnięty przez Korecką nie I 
długo był rekordem Polski, bowiem star 
tująca w sztafecie 3 X 100 m st. zmien­
nym kobiet na pierwszej zmianie Dzt- 
kówna uzyskała czas 1:26,4, stając się

Woźniak Unia Toruń zwycięża
na trasie By<lgoszcz-Żnin-B^<łgoszez

Na 100 km trasie prowadzącej z Byd­
goszczy przez Łabiszyn, Żnin, Szubin z 
powrotem do Bydgoszczy, walczyli w 
niedzielę kolarze Pomorza i Poznania o 
nagrodę przechodnią ufundowaną przez

I LIGA
Ogniwo Kr. — Unia 0:1.
Gwardia Kraków — Włókniarz Kra­

ków 1:1.
Kolejarz W-wa — Górnik Radlin 0:1.
Włókniarz Łódź — Kolejarz Poznań 0:3.
Gwardia Szczecin — Ogniwo Bytom 0:1.

L Gwardia (K)
1. CWKS
8 Górnik (R)
4. Budowlani (Ch)
5. Unia (Ch)
6. Ogniwo (K)
7. Kolejarz (W)
8. Kolejarz (P)
9. Włókniarz (K)

10. Włókniarz (Ł)
U. Ogniwo (B)
12. Gwardia (Sz)

19
18
19
18
19
19
19
19
19
19
19
19

27
25
23
22
22
22
20
20
14
14
12

5

89:12
32:24 i
32:24 1
30:18
42:29
30:28 , 
31:25 '
30:32 !
27:34
18:28
15:26 ;
13:58 )

WKKF. Na półmetku w Żninie najszyb­
szym okazał się zawodnik toruńskiej 
Unii — Woźniak. W drodze powrotnej na 
dobrej asfaltowej szosie — czołówka je- 
dzie w tempie 38 km/godz. W Szubinie 
gdzie był zorganizowany drugi lotny fi­
nisz pierwszym był znowu Woźniak, któ 
ry też po pięknym finiszu jako pierwszy 
zameldował się na mecie w Bydgoszczy. 
Czas zwycięzcy 2:28,13, na drugim miej­
scu uplasował się kolarz bydgoskiej Stali 
figiel, który przejechał trasę w czasie 
2:28,18,4, jako trzeci minął celownik poz- 
nańczyk Poniedziałek w czasie 2:28,33,4. 
Równocześnie na skróconej, bo 55 km 
trasie walczyli kolarze III kategorii. Jako 
pierwszy przyjechał do mety również 
Wożniak, ale tym razem Józef z Unii 
Toruń, który uzyskał czas 1:56,24,4 przed 
Lipińskim Kolejarz Tczew 1:59,19,6 1 Do 
pierałą Górnik Ino. 2:07,47,8.

Kolejarz Leszno
w II lidze!

Niedzielnymi rozgrywkami zakończył 
swe boje o wejście do II ligi III Front. 
W grupie pierwszej szczęśliwym wybrań­
cem okazał się Kolejarz Leszno, który 
dzięki niespodziewanemu ale zasłużone­
mu zwycięstwu bydgoskiego OWKS nad 
tamtejszym Kolejarzem i równoczesnym 
pokonaniu Stali z Z. Góry dosłużył się II 
ligowych ostróg. Drugi pretendent do ty­
tułu mistrza grupy Kolejarz Szczecin upla 
»ował się ostatecznie na drugim miejscu.

A oto wyniki ostatniej rundy: 
Kolejrz Szczecin — OWKS Bydg. 1:2, 
Stal Gdańsk — Gwardia Koszalin 3:3 
Stal Zielona Góra — Kolejarz Leszno 0:2.

1. Kolejarz (L) 10 14 23:14
2. Kolejarz (Sz) 10 11 20:13
S. Stal (Gd) 10 10 20:20
4 OWKS (Bydg) 10 9 21:22
5. Stal (ZG) 10 8 15:20
C. Gwardia (K) 10 6 14:24

itiabińsks 
triumfuje na lorze 

W Szczecinie odbyły się długodystan­
sowe mistrzostwa kolarskie Polski na to­
ne na dystansie 100 km: 1) Klabiński 
(Warszawa) czas 2:44,23 22 pkt., 2) Wa­
rszewski (CWKS) 16 pkt., 3) Sałyga 
(Gward - T ódi) 11 pkt.,( 4) Ka•>>.’< {•.

...gwasdzista wsiadł Kapiakowi „na 
kółko”, udaremniając mu wszelkie 
próby ucieczki.

autorką nowego rekordu Polski. Sztafeta 
ta (Dzikówna, Mrozówna, Przyborowicz) 
ustanowiła również nowy rekord krajowy, 
osiągając czas 4:13,8 Konkurencję tę wy 
grała sztafeta NRD, uzyskując wynik 
4:09,4

Na 200 m st. klas, kobiet zwyciężyła 
mistrzyni NRD — Barth — 3:08,0 przed

Sezon motocyklowy jeszcze w całej pełni. W Bydgoszczy żużlowcy 
Gwardii pokonali Górnika 32:21. Na zdjęciu: Bonin (Gwardia) wchodzi zwy 
cięsko w pierwszy wiraż. Foto — IKP

trozówną 3:09,4, 3. Arndt (NRD) 3:11,6, , /fik " B - - J 4

100 m’st'dow. mężczyzn zakończyło się ' lilKSirZdll
zwycięstwem Procia (Polska) 1:01,3 przed 
Muellerem (NRD) 1:01,6, 3. Mroczkowskim i 
1:01,7, 4. Spenglerem (NRD) 1:06.0.

W wyścigu na 200 m st. grzbiet, męz- I 
czyzn zwyciężył Boniecki (Polska) 2:41,1, 
2. Ablch (NRD) 2:42,6, 3. Jaśkowicz 2:43,5, 
4 Thurn (NRD) 2:45,2.

Petrusewicz odniósł ponownie znaczny 
sukces, zwyciężając drugi raz akademic­
kiego mistrza świata — Giera, tym razem 
na 200 m st. mot. mężczyzn. 1. Fetruse- 
wiez (Pclska) 2:50,5, 2. Giera 2:50,9, 3. 
Strauss (NRD) 2:51,4, 4. Goetz (Polska) 
2:52,4.

Schane (NRD) udowodniła swą wyż­
szość nad Dobranowską (Polska), odno-
szac powtórnie zwycięstwo, tym razem 
na 100 m st. mot. 1. Schane (NRD) 1:26,5, 
2. Dobranowska 1:28,2, 3. Knoil (NRD) 
1:30,7, 4 Gryszczyk 1:31,3.

Ostatnia konkurencja dnia, sztafeta 
4 X 200 m st. dow., zakończyła się zde­
cydowanym zwycięstwem Polaków (Ko­
ciszewski, Lewicki, Procel, Gremlowski) 
— 9:30,5 przed NRD — 0:42,8.

Sukcesy Lesznerówny i
ELBLĄG. W 10-boju mężczyzn tytuł mi­

strza Polski zdobył Pachoł (AZS — Szcze­
cin), uzyskując wynik 6013 pkt. Na dru­
gim miejscu uplasował się Krzesiński

W 5-boju kobiet mistrzostwo Polski zdo 
była Lesznerówna . (AZS — Poznań) — 
2551 pkt., 2) Modeiówna

W maratonie, w ktćtyrn startowało 16 
zawodników, zwyciężył zeszłoroczny 
mistrz Polski — Osiński (Unia — Szczeci­
nek) r- 2:43,6 godz. Wynik ten jest naj­
lepszym po wojnie oraz drugim w histo*

Pachoła w wielobojach
rii maratonu polskiego. Drugie miejsce 
zajęj Kozera (Kolejarz — Poznań) — 2:49

W ramach zawodów odbyty się biegi 
sztafetowe, które przyniosły dwa nowe 
rekordy Polski. Pierwszy rekord ustano­
wiła sztafeta żeńska Budowlanych w bie­
gu 4X75 m w czasie 38,9. Drugi rekord 
ustanowiła sztafeta Budowlanych (Gdańsk) 
w biegu 10X100 m, uzyskując czas 
2:17,9. Rekord Polski juniorów ustanowi! 
Henkol (Spójnia — Gdańsk), uzyskując 
w biegu 110 m ppł. czas 15,8.

Siatkarze Kolejarza Toruń
mistrzami Pomorza

W ubiegłą niedzielę na zimowym sta­
dionie Gwardii w Bydgoszczy rozegrane

rza Toruń, która w rozgrywkach nie­
dzielnych nie oddała ani jednego seta.

tostały finałowe spotkania o mistrzostwo i Na drugim miejscu uplasowali się młodzi 
Pomorza w siatkówce. Z wielkiej ilości siatkarze bydgoskiego Kolejarza, zdoby-

15:7

wając 3 punkty, przed Spójnią Włocła­
wek 2 pkt., Włókniarzem Chełmża 1 pkt 
oraz Kolejarzem Chojnice o pkt.

A oto osobowy skład nowokreowanego 
mistrza Pomorza: Kozioł, Stefanowie! 
Zbigniew, Stefanowicz Lech, Falkiewicz, 
Bołtrukiewicz i Frankiewicz.

drużyn, które wiosną br. wystartowały 
do rozgrywek na placu boju pozostało 
Już tylko 5, które też rozegrały między 
sobą finały.

Pierwsze miejsce 1 zaszczytny tytuł mi- 
•trza Pomorza zdobyła drużyna Koleja-

Gwardia Tor 
Kolejarz Ino
W meczu bokserskim o mistrzostwo 

klasy wojewódzkiej, toruńska Gwardia 
wygrała z Kolejarzem Inowrocław 13:7, 
zdobywając punkty przez Przybylskiego, 
Gumowskiego, Sadowskiego, Trawińskle- 
go, Sadurskiego, Berkowskiego, Nlewcza- 
sa II oraz Zmorzyńsklego.
Kolejarze inowrocławscy mieli swych 
najlepszych zawodników w Oczachow- 
skim, VZalczaku i Kucharskim

Gwardia Ino
Kolejarz Ino 7:2

Inowrocławska Gwardia spotkała się w 
meczu piłkarskim o mistrzostwo klasy 
powiatowej z miejscowym Kolejarzem, 
którego pokonała w stosunku 7:2. Bram­
ki dla Gwardii strzelili: Koronowicz 5, - 
Kowalski 1 Zając po jednej. Obie bramki 
dla Kolejarza zdobył Sawicki.

W drugim spotkaniu o mistrzostwo kła

porażka Cebulaka

Hokeiści Kolejarza Gn.
mistrzami Polski

We Włocławku zakończone zostały mi­
strzostwa Polski juniorów w hokeju

W wyniku rozgrywek pierwsze miejsce 
zajęła drużyna Kolejarza (Gniezno) przed 
Włókniarzem (Poznań) i Kolejarzem (Byd­
goszcz).

Spójnia Wl „ K 
Flota Gdyn

We Włocławku gościł zespół piłkarski 
marynarki wojennej Flota (Gdynia), któ­
ry w towarzyskim spotkaniu pokonał 
miejscową Spójnię 5:3 (3:). Bramki dla 
marynarzy zdobyli Sałata 3, Pilarski 1 
Stolarz po jednej, dla Spójni Martynow- 
skl dwie i Ostrowski.

Warszawa —
W Gdańsku odbyło się spotkanie bok­

serskie między reprezentacjami Gdańska 
i Warszawy, zakończone zwycięstwem 
drużyny warszawskiej 14:6. Zespół gdań­
ski wystąpił w osłabionym składzie bez 
Stefaniuka, Soczewlńsklego, Antkiewicza 
1 Kucharskiego. Drużyna warszawska 
oparta była na zawodnikach CWKS. Bo­
haterem meczu był Kudłacik, który po 
najpiękniejszej walce dnia, zwyciężył 
przekonywująco na punkty Pankego, po­
syłając go w ostatniej rundzie do 3 na

4 rekordy świata 
Emila Zafopka

Fenomenalny biegacz czechosłowacki 
- kpt. Emil Zatopek, ustanowił cztery 
nowe rekordy świata, osiągając w biegu 
godzinnym 20 km 52 m; na 20 km czas 
59:51,8, na 10 mil ang. 48:12,0 i na 15 km 
— 44:54,6.

Gdańsk 14:6
deski. Drugą niespodziankę sprawił Dam- 
pe w wadze średniej, zwyciężając ruty­
nowanego • Cebulaka na punkty.

Gwardia Bdg dZ t 
Kole arz II O = J

Mecz z cyklu rozgrywek o puchar 
WKKF między rezerwami Kolejarze 
Bydgoszcz a kołem sportowym Gwar- • 
lii zakończył się zwycięstwem Gwardzi-1 
stów w stosunku 6:5. Bramki dla Gwardii 
strzelili Pilitowski 3, Krasiński 2 i Wa­
wrzyniak 1.

Również o puchar WKKF walczyły dru 
tyny Budowlanych Bydgoszcz i II OWKS. 
Rekordowe i miażdżące zarazem zwycię ■ 
stwo odnieśli wojskowi, którzy roznieśli 
przeciwnika 22:0 (12:0). Obfitym łupem 
bramkowym podzielili się: Jezierski 5, 
Bigaj 5, Grabowski 4, Małkowski 3, Minz 
dorff 3, Krzoska i Lewandowski po 1.

sy powiatowej inowrocławscy Górnicy 
pokonali rezerwy Unii (Ino) 4:3.

* * *W towarzyskim meczu piłkarskim reze* 
wy inowrocławskiej Gwardii zremisowa­
ły z Unią 2:2, uzyskując bramki ze strza 
łów Wiecanowsklego i Jankowskiego. Dla 
Unii punkty zdobyli Krajewski 1 Krasiń­
ski.

* * *W meczu piłkarskim z cyklu rozgrywek 
o puchar WKKF Stal Włocławek poko­
nała rezerwy Unii w stosunku 5:1, w 
tym samym dniu Gwardia przegrała s 
Legią 2:0.

♦
W Żninie rozegrano mecz o mistrzo­

stwo okręgowej ligi żużlowej. Zwyciężył 
Kolejarz (Bydg) 22 przed Gwardią To­
ruń 19 pkt. 1 Spójnią Włocławek 5 pkt. 
Najlepszy czas dnia uzyskał Jeżewski — 
1:49,1 min.

* * *Na skutek zdekompletowania drużyny 
drugi garnitur Kolejarza Inowrocław od­
dał punkty walkowerem swym imienni­
kom z Włocławka. W walkach towarzy­
skich zwyciężyli włocławiacy w stosun­
ku 10:8.

IERWSZE KRO­
KI STAWIAJĄ 

W TYM SEZONIE 
BOKSERZY. Że kro­
ki te są jeszcze 
nieco chwiejne — 
świadczą meldunki z 
Wybrzeża, gdzie War 

/ szawa pobiła Gdańsk 
14:6. Siódme poty 

Polski i pogromcę Szy-
Cebulek 

oblały mistrza 
mury — Grzelaka zanim pokonał Glonkę 
a reprezentant Cebulak doznał sensacyj­
nej porażki z Dampem

DWA DNI w SER­
DECZNEJ i przy 

jacielskiej atmosfe 
rze trwały wspania­
łe boje pływaków 

' NRD 1 Polski. Go­
ście, którzy na Aka­
demickich Mistrzo- 

| stwach Świata ulegli 
' tylko arcymlstrzom 
' tej sztuki — Wę­
grom, zdopingowali 
Polaków, czego • re­
zultatem są doskona 
łe wyniki.

W spienionej ude­
rzeniami mistrzow­
skich rąk 1 nóg wo­
dzie, utonęło dal­

Mrozównaszych siedem rekor­
dów Polski. Bohater

ką nr 1 okazała się Dzikówna, która pobi 
ta jeden rekord i walnie przyczyniła się 
!□ dalszych, w sztafecie 3 X 100 m stylem 
zmienym 1 4 X 100 m dowolnym. Osobne 
słowa podziwu należą się Petrusewiczo- 
wi, który dwukrotnie zmusił mistrza 
świata Giera do kapitulacji. Bardzo do­
brze „wypłynęła" Mrozówna, zdobywając 
drugie miejsce na 200 klas, i również do­
rzuciła decydujący „3-ci grosz" do re­
kordu w sztafecie 3 X 100 m zmienym.

Minimalna porażka 101:117 z pływakami 
NRD — to dalszy dowód, że bardzo szyb 
ko i w ładnym stylu dopływamy do czo­
łówki Europy.

Niedziela ligowa rozegrała
SIĘ pod hasłem: „Ani jednego punk 

tu dla gospodarzy". Trzeba przyznać, że 
piłkarze są.słowni: drużyny wyjeżdżające 
we wszystkich wypadkach potrafiły uśpić 
czujność swych rywali 1 minimalnymi 
zwycięstwami zebrały plony na cudzych 
zagonach.
4 UREOLA MISTRZA POLSKI oślepiła 

/»• następnego z kolei przeciwnika. 
Zwarte Ogniwo krakowskie na moment 
tylko odsłoniło lukę wystarczająco jed­
nak dużą, by maleńki Cieślik przeniknął

własne konto

szeregi krakusów 1 ku rozpaczy 20.000 ki­
biców strzelić decydującego goala 
PODOBNIE „ZDRADZIECKO" POSTĄ­

PILI GÓRNICY w Warszawie, gdzie 
rolę Cieślika przejął bombardier Szieger 
i podpisem na liście strzelców wystawił 
Kolejarzowi przykry czek na dwa punk­
ty. Najmniej zadowolony z tej transakcji 
jest chyba Borucz, który tego rodzaju 
kwitami musi obciążać 
bramkarskie.

W SZCZECINIE OKO W OKO spoj­
rzało sobie dwóch straceńców: Je­

den „murowany" (Gwardia) i drugi praw 
dopodobny (Ogniwo). Bytomiacy byli 
zawsze optymistami pierszej wody 1 part 
nera do spadku szukają wszędzie, tylko 
nie we własnym mieście. W myśl tej de­
wizy poszli do boju jak Iwy 1 przez 
skromnie nazywającego się chłopca — 
Biskupek — wyrwali zdesperowanym 
gwardzistom cenny punkt.

NIE MNIEJ ROPACZLIWIE walczyły 
o prolongatę pobytu w lidze Kra­

kowski Włókniarz. Ambicji tej nie do­
cenił przodownik tabeli Gwardia 1 o ma­
ły figiel przepłaciłby to porażką. Pewni 
siebie gwardziści potknęli się szpetnie,

a punkt stracony na „kopciuszku" może 
okazać się właśnie tym brakującym, 
przy generalnym rozliczeniu z CWKS.

Najboleśniej odczuł wizytę
poznaniaków łódzki Włókniarz, któ­

ry do każdego punktu tęskni jak chory 
do lekarstwa. Kolejarze okazali się jed­
nak słabymi medykami i „przez pomył­
kę" zaaplikowali gospodarzom potrójną 
dawkę, która mocno trąca arszeniklem 
1 może nawet doprowadzić pacjenta do 
żałobnej wysiadki 1 I-ligowego żywota. 
Niefortunnym felczerem ujawnił się tu­
taj Anioła, który po przymusowym za- 
wierzwuu praktyki znowu zaczął urzędo­
wać w ataku ^oznańczyków. Pierwszy 
pacjent nie Jest a< iie zadowolony, leci 
ot -»>ośnlo cbodT‘'j Kolejarzom.

yUZLOWCY NASI
KRĘCĄ JUŻ 

ostatnie okrążenia 
ligowe, w walce o 
przedostatnie miej­
sce tabeli włókniarz 
pokonał Spójnię ;ł. 35 
a Ogniwo Kolejarza 
35:19. W towarzy­
skim meczu czoło­

wych ekip Gwardia „rozjechała" Górni­
ka 32:21. Kawalerską jazdę na torza 
przypłaciło wysypkami kilku jeźdźców z 
Boninem i Dziurą na czele. Brawurowo 
Jechali Raniszewski i Kurek, a ten ostafe 
ni pobił rekord toru z czase,.. 1:31,7.

(JAW)

Kurek
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PAŹDZIERNIK

DZIŚ: 
Teofila, 
Tomasza

JUTRO: 
Teresy 
Gerarda

WAŻNIEJSZE TELEFONY: Straż Po­
żarna 44-44. Pogotowie PCK 1000. Tak- 
«ówki 3655 i 3962. Informacja PKP 1187. 
Zegarynka 06. Informacja pocztowa 02 
1 03. Zamiejscowe 00. Komenda MO 2516. 
IKP 33-41, 33-42, 19-07.

wtorek

fZ&iJDWQ
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Opowieść o tablicach
•in
l«

Na Glinkach jest 
pole. Przyjeżdżają 
tani ciągle furma­
ni, wyładowując 
śmieci. Postawiono 
tablicę ostrzegaw­
czą: „Zabrania się 
itd.“. Tablicę ukra 
dziono. 7. wozi się 
śmieci. Postawiono

tablicę ostrzegawczą: „Zabrania się 
itd.". Tablicę ukradziono. Zwozi się 
śmieci. Postawiono tablice ostrze­
gawczą: ,fZabrania się itd."...

Uf, u pioruna!, ileż tablic trzeba 
stawiać, ażeby nauczyć woźnioów 
poszanowania porządku??? Niechaj 
Milicja zajmie się wreszcie woźnica 
mi. (ż-fa)

KwiafeL iw. BiuroLracego
Gerard Slagowski, 
którego sprawę ma 
zaszczyt przedsta­
wić „To i owo" 
jest pracownikiem 
ro Solcu Kuj., mia 
steczku małym. 
Codziennie dojeż­
dża do pracy i 
illa tego złożył po­

partu przez zakład pracy, wniosek 
do Motozbytu (M'-ioa) o przydziele­
nie mu motocykla S11L 125. A działo 
dię to i czerwca br.

Miody amator motocykla, jakim 
jest bohater naszej tragedii, wysłał 
dnia 11 lipca br. monit m tej spra­
wie. Motozbyt warszawski nie uwa 
żal jednak za wskazane do tej pory 
dać jakąkolwiek odpowiedź swemu 
petentowi. Urzędnicy tamtejsi naj­
widoczniej nucą sobie piosenkę „ON 
tria czas, ja poczekam!" (ju-k)

SeLrei w zaproszeniu
Dobre chęci nie 

wystarczą. Do­
świadczyliśmy te­
go m kronice, o- 
trzymując onegdaj 
piękne zaproszenie 
Ił- ydz. Oświaty 
MRN. Było tam i 
kto, i co będzie

mówił na uroczystości otwarcia no­
wej świetlicy dworcowej, ale zabra­
kło drobnostki: kiedy!

Pełni rozpaczy podążymy chyba 
Jo... jasnowidza.  (nik)

^ZNALEZIONE
Onegdaj znaleziono portfel z do­

kumentami ob. Mariana Buzalękiego 
Ż Bydgoszczy. Do odebrania w Re- 
dakcji IKP, 

[óć twtdthika
* Bydgoska wystawa pn. „Pomo­

rze w pracy i w watce o pokój” cieszy 
F’ę zasłużonym powodzeniem. Zwie­
dz ło ją już ponad 3.500 osób. Wysta­
wa będzie czynna tylko do 8 bm.

* Znaleźć guza może każdy do­
rosły osobnik, który spacerując po 
chodn ku, wpadnie W zapadłość tro- 
tuaru przed domem nr 12 na ul. Ol­
szewskiego. (ż)

Czyn Październikowy
imcjujq bijdqoscq kolejarze

Wprawdzie od Wielkiej Rocznicy,, 
dzieli nas jeszcze przeszło miesiąc I 
czasu, ale już obecnie robotnicy byd 
goskich zakładów pracy podejmują 
pierwsze zobowiązania z okazji 34 
Rocznicy wybuchu Wielkiej Rewolu 
ej; Październikowej. Jako jeden z 
pierwszych zgłosili swe zobowiąza­
nia bydgoscy kolejarze — pracow­
nicy Zakładów Naprawczych nr 13 
w Bydgoszczy.

W olbrzymiej sali warsztatowej 
panuje zupełna cisza. Zastygły w bez 
ruchu potężne młoty pneumatyczne, 
znieruchomiały suwnice i dźwigi. 
Na mównicę wstępuje przew. Rady 
Zakładowej warsztatów Sikorski, o- 
twierając zebranie, na które przy­
byli; przedstawiciele partii z człon­
kiem KM PZPR Jędryczko na czele 
przedstawiciele dyrekcji zakładu i 
cała załoga warsztatów.

Po chwili przedstawiciele poszcze­
gólnych działów produkcyjnych zgła 
szają pierwsze zobowiązania. Padają 
proste twarde robotnicze słowa, tak 
twarde jak twarda jest ich pra­
ca przy remoncie parowozów. Ja­
ko pierwszy zgłasza zobowiązanie

Dzielna motornicza
i woźnica bez głowy

Bydgoszcz szczyci się swoją pierw 
szą kobietą-niołorniczym p. Buja­
kowską, która ostatnio kieruje wo­
zem tramwajowym nr 52, kursują­
cym na trasie „czwórki  
rano (ok. godz. 10) 
kazała prawdziwie 
ność umysłu.

Ulicą Dworcową, 
Stanku przy Król.  
wóz. Widząc nadjeżdżający tram­
waj, woźnica stracił głowę i wjechał 
na tor. Motorniczej. kierującej tram 
wajem uda-io się jednak, dzięki szyb­
kiej decyzji, uniknąć wypadku.

(kin)

Wczoraj 
motornicza wy- 
męską przytom­

w pobliżu przy- 
Jadwigi, jechał

przedstawiciel działu odlewniczego, 
działu który jako pierwszy na tere­
nie warsztatów podjął zobowiązanie 
październikowe, który wezwał do tej 
akcji wszystkie inne działy. Ko­
lejarze — giserzy zgłaszają jako swe 
pierwsze zobowiązanie wykonanie 
171 ponad plan, odlewów o łącznej 
wartości 2,228 zł. Później kolejno 
meldują swe zobowiązania działy 
mechaniczny, kotlarnia, kuźnia itd. 
Również brygady młodzieżowe nie 
pozostają w tyle za swymi starszymi i 84.472,11 zł. (m)

towarzyszami pracy. Brygada mło­
dzieżowa im. Feliksa Dzierżyńskiego 
zobowiązała się wykonać 5 zaworów. 
Brygada młodzieżowa im. 1-Maja 
podjęła się wykonać ponad plan 1 
rozpylacz do parowozu PT 47-113, a 
brygada im. Tadeusza Kościuszki wy 
kona 15 zawiasów do tendra.

Ogółem pierwsze zobowiązania 
bydgoskich kolejarzy podejmowane 
dl_ uczczenia 34 Rocznicy Rewolucji 
Październikowej dadzą Państwu

M strz kierownic ’
Jednym z najlepszych kierowców 

Państwowych Gospodarstw Rolnych 
w okręgu bydgoskim jest Henryk 
Żak. Podjętymi zobowiązaniami d;u» 
gofalowymi ( 
duże <

Przed sezonem ,,iród

Wybitni pisarze
zjeżdżają wkrótce do Bydgoszczy

Jesienno-zimowy sezon „śród lite­
rackich” zainauguruje już w bież, ty* 
godniu 3 bm., Gustaw Morcinek, który 
będzie mówić prawdopodobnie na te» 
mat swojej ostatniej książki pt. „Po- 
kład Joanny”. W następnej kolejności 
zjadą do Bydgoszczy: redaktor „No* 
wej kultury” — Ryszard Matuszew­
ski (prelekcja o najnowszej prozie poi 
skiej), Mieczysław Jastrun (o Micka- 
wiczu), redaktor nacz. „Twórczości” 
—- Adam Ważyk, Jan Parandowski 
(wieczór autorski), Jerzy Broszkiewicz 
(o Chopinie), Kazimierz Brandys (wie­
czór autorski), Wiktor Woroszylski 
(prelekcja o współczesnej prozie pol­
skiej).

Z pomorskich literatów usłyszymy: 
Mariana Turwida (wieczór autorski) 
oraz prof. Bronisława Nadolskiego z 
Torunia (prelekcja o Hercenie). Poza 
tym z wieczorem autorskim wysiąpią 
28 listopada br. członkowie Koła Mło< 
dych: Dariusz Czaplicki i Wiesław 
Rogowski (poezja) oraz Tadeusz Pe- 
trykowski (proza).

Na marginesie należy wspomnieć o 
trudnościach z jakimi borykali się w 
ostatnim czasie organizatorzy „śród”.

Otóż w związku z cofnięciem przez 
Zarząd Główny ZLP kredytów na ten 
cel, zachodziła możliwość całkowitej 
likwidacji wieczorów literackich. Aby 
temu zapobiec, Prezydium MRN oraz 
ORZZ przyszły Zw. Literatów z po­
mocą finansową, tak że obecnie bez 
żadnych przeszkód „środy” będzie 
można przez cały sezon kontynuować.

(wan)

Jubileusz
małżeński

Dzisiaj obchodzą swój jubileusz 50- 
letniego zgodnego pożycia małżeń* 
skiego bydgoszczanie p. Józef Gonie* 
wicz ze swą małżonką Stanisławą 
primo voto Kachalską z Samopań* 
skich. Jubilat był przez długi czas pra- 
cownikiem na kolei wiedeńskiej oraz 
uczestniczył w ruchu wolnościowym i 
robotniczym. Życzymy sędziwemu 
małżeństwu doczekania w pełni zdro­
wia diamentowych godów! (n)

Nasze recenzje

Warszawa w montażu poetyckim
Intrygujący tytuł nadał literat byd­

goski A. J. Markiewicz swemu spot­
kaniu z publicznością zorganizowane­
mu z ramienia Towarzystwa Wiedzy 
Powszechnej. Niebawem wyjaśniło 
się, że we wieczorze autorskim pod 
hasłem 
chodziło 
nowej 
zręcznie 
własnych uwag i wypowiedzi kilku 
poetów ukazał przemiany stolicy, od 
przedwojennego miasta kontrastów 
społecznych i architektonicznych od 
miasta ruin i zgliszczy do metropolii 
Państwa Ludowego, odbudowującej 
się wysiłkiem całego narodu.

Aktualny montaż poetycki Markie­
wicza wolny był od prymitywnej ło- 
patologii, to znaczy od zamiaru po­
wtarzania rzeczy ogółowi już dobrze

„Tęsknota i rzeczywistość” 
o przeciwstawienie dawnej i 
Warszawy. Markiewicz w 

ułożonej przenlatance z,

nym państwa sprawiedliwości spo­
łecznej.

Bardzo licznie zgromadzeni słucha* 
cze przyjęli montaż A. J. Markiewi­
cza burzliwymi oklaskami, do czego 
przyczynił się niewątpliwie fakt, iż 
autor „Tęsknoty i rzeczywistości” 
dysponuje wyborną swadą i nieprze­
ciętnymi zdolnościami recytatorskimi.

Jotpe

* Dzisiaj o godz. 18 w lokalu LM 
(ul. Pomorska la) odbędzie się ple­
narne zebranie Sekcji Sportów Wod­
nych LM w Bydgoszczy.

♦ Dnia 3 bm. odbędzie się zebra­
nie wszystkich członków sekcji o g. 
19 w lokalu „Spójni” (ul. 3 Wrześ­
nia róg J. Krasickiego). Stawien­
nictwo obowiązkowe ze względu na 
zestawienie drużyn o mistrzostwo 
drużynowe Bydgoszczy.

-’SPORT
ZWYCIĘSTWO LEKKOATLETÓW 

SPÓJNI NAD KOLEJARZEM

Niezwykle ruchliwa sekcja lekkoatle­
tyczna bydgoskiej' Spójni rozegrała w 

- . . u*' niedziele dalszy towarzyski mecz lek
znanych. Urok zestawienia i przeciw atletyczny. Tym razem na bieżni, rzut- 
stawienia wierszy Słonimskiego, Wę­
gierskiego, Liberia, Baczyńskiego, A. 
Międzyrzeckiego i in. polegał raczej 
na sugerowaniu pewnych myśli i u- 
czuć niż ioh precyzyjnym sformułowa­
niu.

Można się oczywiście sprzeczać 
z autorem, czy nieco zbyt kapryśnie 
n:e dobrał wierszy, lecz ostateczny 
wydźwięk był dodatni pod względem 
społecznym i politycznym: słuchacze 
opuszczali sale Pomorskiego Domu 
Sztuki w przeświadczeniu, że odbudo­
wa Warszawy to urzeczywistnienie 

tęsknot o pięiknym mieście stołecz-

CZYTELHICY/WfŁa.
Zabronioną leoz jedyną. Sam jadąc 
tramwajem puszcza luzem psa, który 
odbywa całą drogę do dworca bie­
giem z wywieszonym jęzorem. Co I 
chwila wiemy czworonóg jest narażo­
ny na przejechanie przez samochody 
pędzące jezdnią lecz bieg odbywa na 
szczęście bez wypadku.

Któż winien? Miejskie Przedsiębtor 
siwo Komunikacyjne obarczy niewąt­
pliwie odpowiedzialnością za nieludz- 
kość postępowania właściciela psa 
lecz my winowajcę widzielibyśmy

Z przyjemnością przeczytałem ostat­
nio na tomach IKP notatkę żądającą 
rewno-uprawnienia psów bydgoskich z 
ieh kolegami w innych miastach Polski. 
Drakoński zakaz przewozu psów w 
m'ejskjch środkach komunikacji pu- 
bi'cznej nie .przynosi Zaprawdę chluby 
MPK! Dla zilustrowan a tego faktu nie­
chaj t>uży następujący zaobserwowa­
ny przeze mn’e wypadek.

Na przystomku tramwajowym prZy
Ulicy Śniadeckich wchodzi do prZy-  ...r __ 
czapki starszy pan. Przybysz z innegc ■ p,-zede wszystk'm w MPK. Pies wierny 
miasta, któremu śpieszy s'ę na pociąg ' * 1 ~ --------
— lak wynka z późniejszej rozmowy. 
NobTwemu panu towarzyszy mały pie 
sek, którego przewozu odmawia kon­
duktor. Pasażer nie może zrezygnować 
t towarzystwa swojego czworonogie­
go przyjeciela. nie może jednak nie 
odbyć podróży. Decyduje się na myśl

i małych rozmiarów, opłacony wg ta­
ryfy przez właściciela — powinien być 
dopuszczony do przewozu w tramwa­
jach i autobusach bydgoskich. Jeśli — 
oczywiście — w wozie lest dość miej­
sca i usposobienie jego nie zagraża 
całości niczyich spodni i łydek!

Jerzy Żyrafa.

ni«tćn i skoczni spotkali się .,spójniści“ z 
lekkoatletami Kolejarza (Solec Kujaw­
ski). Młodzi lekkoatleci soleccy nie byli 
dla Spójni równorzędnym przeciwnikiem, 
to też mecz ten był właściwie wewnętrz­
nym przeglądem układu sił przed zimo­
wą przerwą.

Ostateczni wynik meczu wynosi 199:81.
A oto ciekawsze wyniki: kobiety «0 m 

— 1. Jędryczka (Sp.) 8,9 sek., 200 m — 
1. Krasiczyńska (Sp.) 29.3, skok w dal — 
1. Suchorska (Sp.) 4,39 m, kula — 1. Pat­
ka (Sp.) 7,93r m. Mężczyźni: 100 m — 
1. Bielawski (Sp.) 11,9, 200 m — 1. Trzciń­
ski (Sp.) 24.1, 400 m — 1. Nowak (Sp.) 55,« 
sek., 800 m — 1. Lewandowski (Sp.) 2:13,1, 
1500 m — 1. Kamieński (Sp.) 4:23,7, skok 
W' dal — 1. Drozd (Sp.) 5,91, skok wzwyż 
— 1. Stasiński (Sp.) 1,75 m, oszczep — 1. 
Głowacki (Sp.) 39,33 m, sztafeta 4 X IM 
m — 1. Spójnia 46,3 sek.

KOLEJARZ Ib (Bvdg.) - SPÓJNIA 
4:0

Rozegrany w ub. sobotę mecz pił­
karski o puchar WKKF pomiędzy re­
zerwami ligowego Kolejarza Byd­
goszcz i miejscową Spójnią zakoń­
czył się zdecydowanym zwycięstwem 
drużyny kolejowej w stosunku 4:0 
(2:0). Zwycięzcy wzmocnieni byli 

'..7„:„..-..fctn, Nowackim i Wiśnic- 
kim z. I drużyny. Bramki zdobyli: 

.■,cw.ski. Dolecki i Piórkowski2

PIŁKARZE — STOLICY

Trzeci mecz piłkarzy koła sportowego 
przy Bydgoskich Zakładach Piwowarsko- 
Słodowniczych zakończył się także ich 
zwycięstwem. Z kolei pokonali oni dru­
żynę koła sportowego przy Narodowym 
Banku Polskim w stosunku 5:0 (0:0). Do­
chód z meczu przekazano na Fundusz Bu 
dowy Stolicy, (bu)

STRZELECKIE MISTRZOSTWA OKRĘGU 
BYDGOSKIEGO

BYDGOSZCZ. W strzeleckich mistrzo­
stwach okręgu z karabinu sportowego 
wzięło udział 54 zawodników, reprezen­
tujących t zrzeszeń.

Drużynowo pierwsze miejsce zajęła ZS ; 
Spójnia — 1171 pkt. przed Kolejarzem — 
1123 pkt. i AZS — 969 pkt.

Indywidualnie zwyciężył Kowalewski 
(Spójnia) — 228 pkt. przed Pochajskim 
(Stal) — 221 pkt.

OWKS (BYDGOSZCZ) — KOLEJARZ 
(SZCZECIN) 12:8

SZCZECIN. W meczu bokserskim OWKS 
(Bydgoszcz) pokonał po ciekawych i na 
dobrym poziomie stojących walkach miej­
scowego Kolejarza 12:8.

Ciekawsze walki: w muszej Sokołowski 
(Kolejarz) pokonał nieoczekiwanie Syl­
westra, w koguciej Bronatowski (Kolejarz) 
zremisował z Piwońskim, w pćlśrednlej 
Sadowski (Kolejarz) zremisował z Bara­
nowskim, w lekkośredniej Gede (Kole­
jarz) przegrał z Każmierczakiem, w śred­
niej Paterka (Kolejarz) po zaciętej walce 
uległ Balińskiemu.

Pomołi anto: Pogram - 
ca Atamana (16, 18, 
20.15)

Polonia: Ostatni rejs: 
(15.45, 17.45 1 20)

Orzeł: ftoysk przed świ 
łom (15.45, 17.45 ( 20)

Wolność: Ostatni etap 
(16.15, 18.15, 20.15)

Gryf: —Ni eczyone "
remont

Bałtyk: Pocałunek r»a 
stadionie (15.45, 17.45 i 
20)

Mir: Pustelnie Permeń 
ska s. II (19)

RoimaHości: Rezerwa* 
Woroneż, — Twórczość 
Fysrkina, W trosce o rre 
mowieła (w godz. od 
16—24)

.i przysparza ow państwu 
oszczędności. Od lipca br. Żak,

realizując swe zobowiązanie. osłczę* 
dza miesięcznie na swoim ,,Merceds’ 
sie” 60 1 benzyny.

Ostatnio przeprowadzając osobiści* 
remont silnika, Żak zaoszczędził oko* 
ło 2 tys. zł. (bu) 

Rekord 
wysokości... rycynusu
W jednym z ostatnich numerów IKP 

donosiliśmy o pierwszej w historii poi 
skiego rolnictwa plantacji rycynusu, 
która ma miejsce w PGR Kotomierz. 
Jak podawaliśmy krzewy tej rośliny 
w PGR-owskich plantacjach dochodzą 
do wysokości 1,5 m.

A tymczasem nasz stały czytelnik 
p. Jan Lewandowski, zam. przy ul. 
Nakielskiej 58, po przeczytaniu arty* 
kułu doniósł nam, że przypadkowo 
wyho.dowany przez niego w ogródku 
działkowym rycynus posiada wyso* 
kość 3 m. Wysokości tej nie osiągnię? 
to dotychczas na żadnej plantacji ’ry* 
cynusu w Polsce. Warto więc zaint* 
teresować się amatorskim osiągnię* 
ciem p. Lewandowskiego, (bu)

M. M. Należy złożyć odpowiednio ir* 
motywowany wniosek do Wydziału Opie­
ki Społecznej Prezydium Wojewódzkiej 
Rady Narodowej o obniżenie względnie 
uwolnienie od kosztów związanych z le­
czeniem syna.

A. T. Dla uzyskania renty starczej po­
trzeba 200 tygodniowych składek uhez' 
pieczeniowych jeśli chodzi o pracowników 
fizycznych, a 60 miesięcy, jeśli chodzi o 
pracowników umysłowych.

* „FELEK Z CYRKU” — to ty­
tuł najnowszej premiery teatru nu* 
kiełkowego „Baj Pomorski” w Toru­
niu. Zespół wystawi tę sztukę tak­
że dla dzieci bydgoskich na gościn* 
nym występie.

* KULTURALNY ZŁODZIEJ gra* 
suje w Grudziądzu. W Czytelni 
Miejskiej wybił szybę i wykradł ok. 
30 książek skatalogowanych. Daw­
niej kradziono chleb, teraz książki. 
Czyżby książka stała się chlebem?

* MYŚLĄC MOŻNA wiele tf* 
sprawnić. Jan Jlałas z Zeglna skon* 
slruował kopaczkę do buraków ze 
zwyczajnej kopaczki do ziemniaków. 
Poważne to usprawnienie w przede* 
dniu kampanii cukrowniczo-buracza*
nejl (n)

CO?
MlCdZ?

DYŻUR APTEK

Aptake nr 13 Al. 1 Ma 
ja 27 (tał. 23*14); Apteka 
nr 102 ul. Nowodworska 
22 (tal. 23-32); Apteka 
nr 12 ul. Grunwaldzka 37’ 
(łel. 34-31)

WYSTRWV

Woj. Ośrodek Szkole­
nia Part, PZPR: Wystawa 
o życiu j walce Feliksa 
Dzierżyńskiego.

TEATR ZIEMI POMORSKIEJ

Wtorek: „ObenżysUa" 
(19.30)

6.15 Program Igka/ny 
dn a. 6.17 K omu n kąty. 
6.20 Muzyka. 14.50 Kon­
cert zespołu T. Poiań* 
skiego, L. Tejkowski - 
flet. 16.20 Bydgoski 
dziennik radiowy. 16.35 
Koncert muzyki rozrywr 
kowej. 17.15 „Słońce 
nad Chełmżą” opr. H. 
FI ułów i cz. 18.50 Repor­
taż „Wśród najm-'od* 
szych piekarzy”. 19.05 
Wechowcz — suita 
„Kas a”. 19.20 O czym 
mówi wieś.
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patnattze
W biegu na 3000 m z przeszkodami 

ładnie spisali się dwaj gwardziści z Byd­
goszczy: Ziółkowski 1 Górecki. Pierwszy 
z nich, który w swoim przedbiegu zajął 
drugie miejsce za rewelacyjnym Chromi­
kiem, w finale zajął miejsce szóste. Gó­
recki zaś w finale przyszedł na miejscu 
dziewiątym. A pamiętać przecież muśl­
iny, że biegu na 3000 m z przeszkodami 
prawie wcale na Pomorzu nie widzimy, 
te była to dla tych młodych zawodników 
konkurencja nowa. Grzanka z Gwardii 
bydgoskiej (prawda, jak nazwa tego klu­
bu często się powtarza?) pobiegł słabiej 
w konkurencjach Indywidualnych, ale 
bardzo ładnie spisał się w gwar- 
dyjsklej sztafecie 4 X 400 m, pomagając 
jej zająć pierwsze miejsce. Teresa Po- 
•tawianka z tego samego klubu w serii 
eliminacji w pchnięciu kulą zajęła siód­
me miejsce. W sztafecie żeńskiej 4 X 100 
m w zrzeszeniu Gwardii biegły również 
dwie bydgoszczanki — Orsztynowiczówna 
1 Szwajkowska. Gwardia zajęła tu trzecie 
miejsce. Nogajówna w eliminacjach sko­
ku w dal zajęła siódme miejsce w dru­
giej serii. W skoku wzwyż z Pomorzan 
Hartowali 1 osiągnęli następujące wyniki 
tawodnlcy: Siemiątkowski (Gwardia) 1,65 
m, Piernik (Włókniarz) 1,70 m, Nocn (Ko ' 
lejarz) 1,70 m 1 Weinberg (Gwardia), któ­
ry w rozgrywce uzyskał trzecie miejsce 
wynikiem 1,77 m. W finale po za tym 
tylko Piernik wpisał swoje nazwisko na 
dalekim piętnastym miejscu. W skoku 
w dal kobiet, bardzo ładnie sprawiła się 
Gburkówna z grudziądzkiej Spójni. Za­
jęła drugie miejsce 1 zdobyła tytuł wice­
mistrzowski wynikiem 5,39 m, a w jednej 
t kolejek skoczyła chyba tyle, że skok 
ten dałby jej mistrzostwo. Cóż z tego,

BEZ SZMINKI8 KOSTIUMÓW...
0 „gwiazdach" moskiewskiego atelier zoologicznego

/Iff
Na jednym z balów na cele dobroczyn­

ne Shaw poprosił do tańca jedną z obec­
nych pań- Dama była tak zachwycona 
tym wyróżnieniom, że ustawicznie w cza­
sie tańca powtarzała z upojeniem, że nig­
dy nie zapomni, że on, wielki Shaw tań­
czył z nią — nic nie znaczący kobietę. 
W pewnym momencie Shaw znużony 
tymi hołdami odpowiedział:

— Ależ droga pani nic w tym nie ma 
dziwnego — jestem przecież na balu do­
broczynnym.

। kiedy podparła się od tyłu rękoma 1 
skok mierzono od tego śladu. Wspomni-

I my jeszcze o jednym weteranie naszego 
pomorskiego sportu. Wzór sportowca, 
dawniej znakomity sprinter, teraz już 

i raczej trener — Grzegorz Duneckl, upra- 
1 wla jeszcze zawodniczo rzut dyskiem. 
; I on również nie wstydzi się przegrać z 
i młodszymi, lepszymi. Tak postępuje 

prawdziwy sportowiec. Duneckl uzyskał 
w finale 37,00 m i zajął punktowane dwu 
naste miejsce. Innego rodzaju niespo­
dziankę sprawił doskonale swego czasu

1 zapowiadający się sprinter Walendzik ze 
Spójni. W przedblegach na 100 m 1 na 
200 m zajął ostatnie miejsca w swej serii. 
Nie to jednak jest smutne, a raczej cza­
sy jakie uzyskał: 12,4 sek. i 25,0 sek. Nie 
dyspozycja chwilowa, czy raczej skutki 
przetrenowania?

Lewicki z toruńskiego Kolejarza był 
cichym faworytem w biegu na 5000 m, 
a dla niektórych również w biegu na 1500 
m. Niestety nie udało mu się zdobyć mi­
strzowskiego tytułu ani w pierwszej ani 
w drugiej konkurencji. Może to skutek 
ciągłej jeszcze niedojrzałości taktycznej 
tego zawodnika? Na 1500 m Lewicki za­
jął piąte miejsce, a Jego kolega klubowy, 
młody Zbikowski jedenaste. W biegu na 
5000 m Lewicki na ostatnich metrach he­
roicznie odparł atak Mańkowskiego i 
uzyskał tytuł wicemistrzowski.

W gimnastyce raz tylko jeden zawod­
nik pomorski stanął na podium zwycięz­
ców. Bettyna z bydgoskiego Włókniarza 
zajął w ćwiczeniach na kółkach trzecie 
miejsce. Zawodnik ten jeszcze z Innych 
powodów zasługuje na wzmiankę: był 
bardzo czynny przy pokazie masowej 
gimnastyki, który uzyskał sobie tak en­
tuzjastyczny poklask.

A Łódź? Co przyniosły boje na łódz­
kim ringu zawodnikom Pomorza? Naj­
lepszą, trzecią lokatę w swej wadze uzy­
skał Niedźwiedzkl (w. musza) z bydgo­
skiego Kolejarza. Przegrał on z Justką 
1 Murawskim, wygrał z Łakomym 1 Brzó 
ską. Lelss (Spójnia Grudziądz) w pół- 
średniej został wyeliminowany, przegry­
wając z Dudkiem i Karpińskim. Naszym 
zdaniem, zawodnik ten powinien dłuższy 
czas odpocząć. Zbyt szybko zrobił karie­
rę, a zanosi się 1 na to, że zbyt szybko 
Ją zakończy, w lekkośrednlej Łęgowskl 
ż Unii grudziądzkiej wygrał z Kraskiem, 
przegrał z Wojtkowiakiem 1 Muslałem.

Czapla z inowrocławskiego Kolejarza w 
W. średniej wygrał w. o. z Krausem, 
przegrał z Dampem 1 Rapaczem. Bucz­
kowski z bydgoskiego Kolejarza przegrał 
z Wojtkowiakiem 1 Grzywoczem II, wy­
grał ze Słupskim i Mańkowskim. Słabo 
zaprezentował się Gęsicki z Unii chełm- 
żyńskiej.

Za Pomorzan możemy jednak jeszcze 
uważać i Lipskiego 1 Buhla i Szwargota, 
mistrza Polski w biegu na 10.900 m, któ­
ry rozpoczął swoją karierę biegową w 
Bydgoszczy, zanim został oficerem Lu­
dowego Wojska i Zelewskiego, pochodzą­
cego z Torunia i również z tego miasta 
Kowalską 1 Gryczkównę ze Stali 1 wresz­
cie dwukrotnego mistrza Polski— w bie­
gu na 3000 m z przeszkodami i w biegu 
na 5000 m, obecnie zawodnika warszaw­
skiej Gwardii, chłopaka z Łobżenicy 
pow. wyrzyski — Alojzego Graja. Wszy­
scy ci zawodnicy, gdziekolwiek teraz 
startują, przysparzają również chwały 
naszemu okręgowi, swoim klubom, swo­
im opiekunom, którzy przyczynili się do 
Ich pierwszych sukcesów.

Ten krótki i na pewno nie kompletny 
przegląd wyników sportowców pomor­
skich, uzyskanych podczas pierwszej let­
niej Spartakiady pozwala nam stwier­
dzić, że Pomorze nie potrzebuje się wsty I 
dzić. Z Igrzysk I Letniej Spartakiady wy I 
nieśli nasi zawodnicy zapewne dużo no­
wych doświadczeń. Aby sport na Porno- l 
rzu dalej się rozwijał 1 rozkwitał, winni j 
się tymi doświadczeniami podzielić z ko­
leżankami 1 kolegami klubowymi, po­
winni wnioski i spostrzeżenia z tej wiel­
kiej Imprezy przenieść na teren kół spor 
towych, które są rezerwuarem sportu 
wyczynowego. Ufamy, że tak się stanie.

Na zakończenie tego krótkiego przeglą­
du warto jeszcze dodać, że również i wie 
lu działaczy sportowych z terenu Pomo­
rza widzieliśmy w dużej aktywności pod" 
czas Spartakiady. Byli widzami, byli 
opiekunami 1 trenerami, byli także sę­
dziami konkurencji lekkoatletycznych 
i gier sportowych. Warto również wspom 
nieć, że finałowy mecz piłkarski o Pu­
char Polski prowadził sędzia międzyna­
rodowy z Bydgoszczy — Władysław Przy­
bysz. Pomorze było więc na Spartakia­
dzie aktywne. Miejmy nadzieję, że na 
następnej, będzie jeszcze aktywniejsze 
l uzyska jeszcze poważniejsze sukcesy.

(han)

Pociąg pośpieszny Moskwa — Gorki 
zwalnia tempo i ciężko sapiąc staje. Sta­
cja, oddalona o jakieś 120 kilometrów od 
Moskwy, jest mała i bez większego zna­
czenia, tak że pociąg nie powinien wła­
ściwie przystawać. Niektórzy z pasaże­
rów, wychylają się ciekawie z okien. 
Lecz nagle konduktor krzyczy: „Leono- 
wo. Ogród zoologiczny moskiewskich stu­
diów filmowych". A więc tutaj mieszka­
ją „gwiazdy" świata zwierzęcego, które 
znają ludzie radzieccy z dziesiątków fil­
mów. Takie „wielkości" muszą naturalnie 
też posiadać swój dworzec kolejowy.

W rzeczywistości — żadna „bez więk­
szego znaczenia" stacja. Powstała ona w 
1948 roku z inicjatywy moskiewskich 
studiów filmowych, które kręcą filmy

i popularno-naukowe. Przy budowie stacji 
pomagali pracownicy zoo filmowego orał 

l chłopi i okolicznych kołchozów.
Od tego czasu atelier oraz jego ogród 

zoologiczny wspaniale się rozwinęły. W 
Leonowie zainstalowano nowoczesne urzą­
dzenia techniczne, które są konieczne do 
robienia zdjęć z czworonożnymi „gwiaz" 
darni". Tutaj znajduje się też swoista 
szkoła filmowa przeznaczona dla „termi­
nujących" w filmie zwierząt.

W Leonowie źyją i „pracują" popular 
ni ulubieńcy filmowi jak piękny wilk 
Romka, który występował w filmie pL 
„Polowanie", reżyserii A. i J. Alexeje- 
wów.Romka ma dzisiaj cztery lata, a je­
go towarzyszką jest ładna i mądra Ma" 
szka. Do starych „gwiazd" należy rów­
nież łoś Wowa, wspaniały okaz swojego 
gatunku, który jest bohaterem tego fil­
mu. Jego towarzyszka, „pani" Maika, 

I niedawno uciekła z atelier. Przestraszona 
wyciem jakiegoś psa, przesadziła łatwo 
i nie bez gracji trzymetrowy płot. Trzy 

' dni błądziła w lesie. Wreszcie jednak tę­
sknota za ludźmi zaprowadziła Ją do za" 

■ budowań pewnego kołchozu, skąd już z ra 
। dością wróciła do „swoich".

W Leonowie znajduje sie bardzo dużo 
niedźwiedzi rozmaitej wielkości i różnej 
maści, które tutaj wyrosły 1 wychowały 
się. Mała niedźwiedzica Sina udała się 
przed kilkoma miesiącami wraz z grupą 

' operatorów w daleką podróż w tajgę kra 
snojarską, gdzie przy robieniu zdjęć była 
w wspaniałej formie. Poza tym w Leono­
wie znajdują sie lisy, wiewiórki, słonia, 
jelenie, zające, orły itd.

Skóra czworonożnych „gwiazd" jest 
szczególnie piękna w okresie zimowym. 
Dlatego też w tym czasie w Leonowie 
lanuje największy ruch. Ubiegłej zimy 
pracowano tutaj równocześnie nad pięcio­
ma filmami, (lie-wan)

W Zielonce k/Warszawy po- 
wstaje cegielnia „Gigant”. Na 
zdjęciu: Tadeusz Kilak z brygady 
Bąnaszka, która osiąga 220 proc, 
normy, przy montażu konstrukcji 
betonowych dachu hali produkt 
cyjnej.

Foto — CAF

Anonimowy czytelnik Bydgoszcz, deszcz* 
raz przypominamy, że na listy anonimo­
we, nie zawierające imienia, nazwiska i 
dokładnego adresu, nie udzielamy porad. 
Czytelnik, pragnący uzyskać poradę praw 
ną, winien podać znak, pod jakim prag 
nie uzyskać odpowiedź (nazwisko, kryp 
tonim, znak liczbowy itd).

—i™ f XKMMmmK
Dnia 30 września 1951 r. zmarl po długich cierpię- 

liach opatrzony Sakramentami św. mój najdroższy mąż 
n«’ż nkoehany ojciec, teść i dziadek Sp.

Stanisław Kiłdanowicz
przeżywszy lat 58

o czym zawiadamia stroskana 
rodzina

Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 3. X. br. g, 16-tej 
z kaplicy cmentarza Nowo-Farnego 6316

|| posady wolne ||
Potrzebna c«J zanaZ po­
moc domowa. Gerbery 
nr 12 m. 5, (6286

■ ■ t —
Dnia 30 IX* 1951 r. zasnat w Bogu opatrzony Sakra­

mentami św. mór najdroższy i najukochańszy mąż 
ojciec, teść, dziadek, szwagier i wojek śp.

Stefan Kilifteki
b . fik . przeżywszy lat 67
Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 3. X. 51 r. o g. 15.30 
z kaplicy cmentarza Nowo- Farnegn. Msza św. żałobna 
odbędzie sie w środę dnia 3. X. 51. o godz- 8.30 rano 
w kościele Farnym
o czym zawiadamia w smutku pogrążona
_ J tona 1 dzieci
Bvngoszcz, ul. Długa 2ó 6326

Państwowe Gospodars- 
sfwa Rolne 
(ofczfyńskie) 
kienewników _
dainsfw, agronomów, zoo 
technków, księgowych, 
robotników rolnych 1 pa 
tacZy na warunkach UZP 
Zgłoszenie: Okręgowy 
Zarząd PGR G'zyoko, 
Warsizawska 45, (5870g 
Pomoc domowa z goto­
waniem potrzebna od 
zaraz Płac Wolnośei 5-6

(6279)

Giżycko 
zatrudnią 

gospo-

6 tygodni temu zaginął 
pies wiłk maści szarej, 
grzbiet czarny. Oddać 
■za wysokim wynagrodzę 
niem. Bydgoszcz, ulica 
Świętojańska 13"5. (6267

II II
Meble biurowe, biurka, 
regały jfd, sprzeda Woj­
ciechowski, Pomorska 36 

(6209
Akordeon 80 basowy 
bez registru „Hohner” 
sprzedam. Adres IKP 
Bydgoszcz. (6261 

dwa 
Byd- 
17-2.

Owczarek alzacki treso­
wany, okaz nagrodzony, 
sprzedam. Adres IKP 
Bydgoszcz. (6305 

Hokejowy komplet dila 
drużyny sprzeda. Szfc- 
pery, projektory fiKmo- 
we nieme i dźwiękowe, 
lornefkfi, mikroskopy, 
epjd laskopy — kupuje^ 
sp.-zedaje J. Pujdiak, 
Łódź, Piotrkowska 83.

(6240k

NI KU,,H° II
Domek mały — małym 
mieście kupię. A. Ka- 
ozyńsk', Nakło, Rynek.

(6281)
Opcnę 24 — 2*A kupię 
Lauda Franciszek, Nowe 
n. W., Kolejowa 15.

(6273)

Westfałkę kupię. Adres
IKP Bydgoszcz. (6301

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Nauczycieli zawodu li 
pracowników produkcyj­
nych zatrudni natych­
miast Zasadnicza Szkoła 
Metalowo - Elektryczna 
w Tczewie, Warunek: 
2-1 etna praktyka w prize 
myślę, (6320k

Wózek sportowy, 
łóżka sprzedam, 
goszez, Strzelecka 

(6255)
Szafę trzy drzwiową, to­
aletę lustrem sprzedam. 
Chopina 1-1. (6296

Fortepian f harmonium 
zaraz okazyjnie do sprze 
dane. Toruń, Droga Tre" 
powska 19/23. (6252k

Pianina, fortepiany sprze 
deje . — kupuje Ci-chom., 
Grunwaldzka 109, tel. 
37-72. (6307

Wózek dziecinny spor­
towy sprzedam od godz 
16 Ks. Skorupki 9-9.
_______ (6291

Samotny kul'luirainy, śired 
ni wiek na stanowisku 
szuka dobrze umeblcwa 
nego pokoi u. Oferty IKP 
Bydgoszcz pod „6321”.

(6321

II Młul<ł II
Maszynopisanie przyr 
sp eszonego udziela stu* 
dentka Toruń, Kocha­
nowskiego 6. (6181

Zamienię mieszkanie ob 
-żerne Toruniu na samo 
dzśeJne — Warszawie. 
Zgłoszenia Toruń, Kio" 
nowcza 33-2, (6277

Trzymiesięczne nowoczę 
snę korespondencyjne 
kursy księgowości-, Łódź, 
skrytka 163. (6245k

Ślusarzy narzędziowych I zwykłych, frezerów to­
karzy, szlifierzy I hartowników zatrudnimy od 
zaraz. Uposażenie według specjalnej taryfy. 
Zgłoszenia w Biurze Personalnym Bydgoskiej 
Fabryki Sygnałów Kolejowych, Bydgoszcz, ul. 
Grunwaldzka 32. (6098k

BUDOWA STOLICY —
DZIEŁEM CAŁEGO NARODU

Czysta pomoc dlcmcwa 
potrzebna zaręz na do­
brych warunkach. Byd­
goszcz, 3 WirZeśmla 11'5 

 (6323
Pomoc domowa potrzeb 
na, dobre warunki. Byd­
goszcz, Śniadeckich 39 
m- 3, (6303

Wózek głęboki dziecię­
cy sprzedam. Krakow- 
ska 6-2,(6297

Sypialnię jesionową i 
czeczo^cwą sprzedam. 
Bydgoszcz, Grudziądzka 
15, stolarnia, (6298

2 łóżka kompl., nocne 
stolik', stół, 
sprzedam.
ska 57-1,

westfa'!lką 
Nowodlwior-

(6290

Magnez, elektron w pro­
szku każdą ilość kupuję. 
Poszukuję fachowca na 
proszkowanie metalu. — 
Oferty IKP 
„Foto”.

Jednopokojowe kuchnią 
Gliwicach Zamienię no 
podobne Bydgoszczy. 
Adres IKP Bydgoszcz.

(6266)

Przybłąkał się wrtik. Oda 
brać do 5. 10. Byd" 
gąszcz, Czackiego 32-1. 

(6293

Piec przenośny sprze­
dam. Bydgoszcz, ul. Je. 
zuioka 12-1, (6299

Płaszcz zimowy nowy,, 
chłepcą dług. 88 cm — 
sprzedam. Adres IKP 
Bydgoszcz,(6322
Maszynę do szycia spnze 
dem. Bydgoszcz, ul. Ba- 
baweś 18-1. (6317

Bydgoszcz 
(6310

|| UNIEWAŻNIENIA ||
Unieważnia się zagubio 
ny dowód osobisty, pra 
wo jazdy, zaświadczenie 
lekarskie, Ruciński Teofil 
Bydgoszcz. (6280

Duży pokój a piwnicą 
samodzie! ny frontowy, 
śródmieście Poznań za­
mienię na polko i kuchnią 
Bydgoszczy. Wiadomość 
Kościuszki 10-1, (6300

Przyjmę pisanie maszy­
nie w domu. Bydgoszcz 
Sienkiewicza 46, pielcan* 
nfo. (6259

Lokal na pracownię po 
szukuję. Oferty IKP Byd 
gosZcz „Suche". (6311

fł/l Of O
WTOREK, 2 PAŹDZIERNIKA 1951 R.

5.00 Początelk audycji. 5.05 Wiadomości po­
ranne. 5.10 Koncert. 6.00 Program dnia. 6.05 
Gimnastyka 6.30 Dziiennk poranny, 6.50 Koncert. 
7.55 Wiadomości. 11.45 Glos mają kobiety. 11.57 
Sygnał czasu, 1204 Dziennik południowy. 12.30 
Audycja dla wsi. 13.15 Informacje. 13.30 Audycja 
szkolna. 14.15 Muzyka, 15.30 Audycja dla świet- 
i'C dziecięcych. 16.00 Wraeebn ca Rad owa. 17.00 
Wiadomości popołudniowe. 18.30 Wszechnica 
Radiowa. 19.30 Muzyka i aktualności. 20.00 Kon­
cert symfoniczny. 21.00 Dziennik wieczorny. 
21.30 M'i'/’-zcw'e Bel-Canta. 21.50 Proza chińska. 
22.05 Muzyka taneczna, 23.50 Ostatnie wiado­
mości.

Pomoc domowa z goto" 
wantem potrzebna od 

zaraz. Zgłoszenia 20 
Stycznia 23-9, (6315

Pomoc domowa młodsza 
potrzebna zaraz. Dworco 
wa 36-4. (6288

ii rouBT is
Zgubiono portfel z do­
kumentem: służbowymi, 
zaświadczenie zameldo­
wania, dowód osobi sty. 
Paulewlcz Stanisław, Iła­
wą. (6278
But męski zgubiono 29. 
9. Armii Czerwonej. Zna 
lazcę wynagrodzę, Byd­
goszcz, Kijowska 22.

(6308
REDAKCJA I ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY 
uL Czerwonej Armii 20. — Telefon nr 33-41 i 33-42.

DZIAŁ OGŁOSZEŃ W BYDGOSZCZY
ni. Generalissimusa Stalina 2 (Pod Arkadami), Tel. 24-2!). 
Prenumerata: pocztowa 3.60 zł, przez roznosiclela 3,90 zł 
miesięcznie . Rękopisów nlezamówlonych Redakcja nie 

zwraca — Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada.

Wannę łazienkową sprze 
dam, Bydgoszcz, ul. 
Nakielska 127-11. (6254
Motocykl Zundapp 500 
cm dobrym stanie spirZe 
dem lub zamienię na sa­
mochód osobowy. Byd­
goszcz, Al. 1 Maja 148-5 
od godz. 19. (6304

Motocykl Zundapp 200 
sprzedam. Stalina 55-2, 
od godz. 16. (6306g
Wózek 'koszykowy głę­
boki, stan bardzo dobry 
sprzedam. Jezuicka 14—4 
______  (6309
Rower, płaszcz męski 
sprzedam. Toruń, Mick's 
wieża 48-2. (6312

Futro karakułowe nowe

Szafę ogniotrwałą, Józ­
ka, łóżeczko, umywalką 
sprzedam. Al. 1 Maja 
135 w podwórzu. (6217 

|| PRACY POSZUKUJĄ || 
Intendent poszukuje po­
sady. Adres wskaże ł'KP 
Bydgoszcz. (6268

Unieważnia się zagubio­
ną kartę konsumenta 
seria A nr 0466600, bon 
przydziałowy sente P nr 
28040, Bydgoszcz, Prze- 
wlocka Michalina. (6302 

Unieważnia ssę zagubio­
ną legitymację ZZ Kul­
tury Sztuki. Jan Cluinari. 
_ _________  (6314

Mieszkanie 3 pokojowe 
kuchnią pobliżu DOW 
zamienię z wojskowym 
na taksie same względ­
nie 2 pokoje kuchnią. 
Adres wskaże IKP Byd­
goszcz. (6294

Przewijamy wieirtaHcfk 
wentylatory i si'lnflk# elek 
tryczne wszelkich typów* 
Zasadnicza Szkoła Me­
talowo - Elektryczna — 
Tczew, ul. Sobieskiego 
11, tel. 11-44. (6319k

Starsza referenojemii — 
prZyjmtę posadę gospo" 
dynil łub do dziecka, — 
Oferty IKP Bydgoszcz 
„6318", (6318
Poszukuję Zajęote po­
południowego w zakre­
sie pta'ncwaniia, zaopa­
trzenia względnie księgo 
wości. Oferty IKP Byid- 
goszc? „6829", (6289

Unieważnia się zagubio­
ną książeczkę wojskową, 
kartę meldunkową. Ro­
bert Szmale, Refkowo, 
gm. KróHkowo pow. Szu 
bin woj. bydgoskie, 
_______________(6237

Inteligentną zajmie się 
demem samotnej osoby 
na wsi . C

Unieważnią się zagubio­
ną ksężeczikę UbeZjpi®- 
czailm,) Społecznej, Saba- 
cński Marian. (6295 

[pokoju poszukują) 
Pokoju poszukuje uczeń 

Oferty IKP------  u,u„,re7n samotnej osoby z prew'neji. Ofer 
sprzedam. Zcrkiewsk.e- na wsi. Oferty „SoWha" Bydgoszcz 6287” 
go 11-1 od 16. (62921 IKP Toruń, (5158' — Nożyczkami czy brzytwą?

’ ■' („Uilenspegel", Amsterdam)
PRENUMERATĘ ZLECONĄ PRZYJMUJĄ DO 15 KAŻDEGO MIESIĄCA WSZYSTKIE 

1 AGENCJE POCZTOWE ORAZ LISTONOSZE.
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„PRASA DEMOKRATYCZNA — NOWA EPOKA", WARSZAWA, ŚNIADECKICH 16 
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